
Gwatemala 

Faszystowski 
rząd Armasa 
dokonał 1nasakry 
demonstrantów 

Zaledwie 2 dni dzieli nas od\ 60 tys. młodzieży. W okresie 
II Zjazdu ZMP. Młodzież Lo- od l do 20 bm. 125 ZMP-ow­
d2li przygotowuje się do niego ców przeszło w poczet kandy­
z wielkim przejęciem. Według datów parti:L Do organizacji 
niepełnych jeszć!-E! · meldun- młod:zii.eżowej przyjęto 563 o­
ków, które napłynęły do Za- soby. 
rządu Łódzkiego ZMP, w za- W przygotowaniach przed­
kładach pracy zaciągnęło waa-- zjazdowych wYróżnia się mło­
ty produkcyjne ponad 23 tys. dzież Zakładów im, Harnama. 

W miejscowości El Barrial w d.zilewcząt i chłopców. Co d:?Jień Nie tylko dlatego, że podjęła 
pobliżu miasta Chiquimula napływają również meldunki o ona cenne zobowiązania war­

w Gwatemali faszystowski rząd realizacji cennych :wbowiąmń. tości bliisko 500 tys. zł, ale 
dyktatora Armasa dokonał masa- Dotychczas przyniDsły one pań dla;tego, że jest inicjator-ką ua-
kry ludności. która protestowała stwu 6 mln. 358 tys. zł. trakcyjnienia zebrań ZMP wy 
przeciwko reakcyjnym reformom k • ł~ t · ta' 
władz. Odchiiały wojsk Armasa . z.a onczono też w skali s ępan:11'. sp1e:vem. . n~em. 
otworzyły egleń do manifestuj!\- kie.i dysku!!ję nad statut m Młod1J1ez tkalm rywalizuJe z 
eej ludności, :r:abijajr,e człery. ZMP. Odbyło &ię 1 540 zebrań, młodzieżą przędzalni nie tyl­
esoby. I w których wzięło udział blisko ko na polu produkcyjnym, ale 

•• -.~na strach •• 
Oto tytuł sensacyjnej powirici GEORGES Ai:t­

NA UD' A. na tle której z<1stal oparty scenariusz nie­
zwykle emocjonującego filmu pod tym samym tytu­
łem, cieszącego się w Lodzi nie słabnącym powo­
dzeniem. 

Płonący szyb naftow;-! 
słwo jazdy z transportem 
ludzi szukających ucieczki 

Smlertelne niebezpieczeń­
nitrogliceryny ! Dramat 

przed głodem i śmiercią! 

c na st a nu•• 
jn~ . w czwartek w odcinku powieściowym „Expressu"! 

również kulturalnym. Propor-
czyk przeehodni otrzyma ten 
zespół, który wykaż.e Sli.ę m. in. 
najczęsiszym uczęszczaniem do 
kima, teatru, organizowaniem 
dyskusji, przebywanrem w 
świetlicy itp. Rumieńców ży­
c1a nabrała również praca mło 
dzieży Zakładów im. Wróblew 
skiego, Zakł. im. Bardowskie­
go, gdzie powstał nowy, 40-
osobowy chór i sekcja drama­
tyczna. W okresie przed.zjaizdo-

Młoda lwica 
- -w darze 

dla Warszawy 

Dz;iś np„ o god.z. 17, w sali 
Elektrowni Łódzkiej przy ul. 
Tuwima 58 odbęclzie się ogól­
nodzielnicowe spotkanie z 9 de 
legatami na li :;'jazd. 

Coraz więcej młodzi.-ciy łódz 
kich zakładów pracuje nowy­
mi metodami. W samej dziel­
nicy Widzew liczba młodych 
stosujących te metody wynosi 
l 728 osób. · 

Jutro, w czwartek, o godz. 
11.40, 35 delegatów z Łodzi z 
dworca Łódź Fabryczna wy­
jedzie do Warszawy n.a II 
Zjazd ŻMP. Pożegn.an.ie ich z 
młodzieżą odbędzie s.lę w Z:i­

. rządzie Łódi.kim ZMP_ (k) 

Organa MO 
ujęły fałszerzy 
banknotów 
50-złotowych 

Na przełomie l&t 1954/55 do 
szły do Komendy Głównej Mi­
licji Obywatelskiej sygnały o 
pojawieniu sie w paru mia­
stach pojedynczych sztnk sfał­
szowanych banknotów 50-zło­
towych, łatwych do rozpozna­
µia ze względu na bra.k zna­
ku wodnego. 

W wyniku energicznej dzia­
łalności organów J.\Ulicji Oby­
watelskiej oraz dzięki pomocy 
ludności, w dniu 21 bm. or­
gana MO zatrzymały spraw­
ców fał~;ierstwa, którymi są: 

Benito Karmoliński i Henryk 
Skc·wroński, zamieszkali 
Bydgoszczy. Przekazano ich do 

. dyspozycji rejonowego proku 
! ratora wojskowego w Byd­
l gc•Jzezy. 

KOPENHAGA. - Deputowany cili popiersie poety". Jednali-
do parlamentu duńskiego z że zarząd parków miejskich 
ramienia partii „obrońców nie popiera tych planów. 
prawa" Oluf Pedersen złożył twierdząc, ze pómnika 
w parlamencie projekt rezi>- trzeba restaurować. 
lucji, domagający się pn- BERLIN. - Odonkowie komi-
prowadzenia referendum na- s,ji młod7ieżowej przy zach<>d 
rodowego w Danii w sprawie nio-berlińskim komitecie tiez 
ratyfikacji prze2 parlament robotnych w końcu ubiegłego 
układów londyńskich i pary- tygodnia kolportowali wśród . 
skich. W związku i tym Pe- bezrobotnych Berlina zachod 
dersen domaga sit:, aby deba- niego ulotki wzywające do 
ta w parlamencie nad ratyfi- demonstracji przeciwko zapo-
kacją wspomnianych ukła- wiedzianemu wystąpieniu 
dów odl)yła się dopiero po hrabiego Baudissina. Ma on 
nowych wyborach do Folke- w dniu 1.2. br wygłosić w 
tingu. Berlinie iachodnim przemó-

TOKJO. - la.pońskie Stowar1.y wienie w· celu werbowania 
szenil' .Popierania Rozwo.iu młodzieży do nowego Wehr-
Handlu Micdzynarodowego o- machtu. 
raz parlamentarna liga popie NOWY JORK. - „New York 
rania handlu japońsko-chin- Times" opublikował artykuł, 
skiego wystosowały do Chili- w którym nazywa Nowy Jork 
skiego Komitetu Popierania jednym z najbrudnlejszy"h 
Rozwoju Handlu Międzyna(o miast świata. Brudne są nie 
d()wegl) oficjalne zaproszenie tylko chodniki i ulice - pi-
preyslania misji handlowe.i w sze dziennik. ale parki i pod-
celu zawarcia układu handlo- wórza.„. 
wego na rok 1955. BUDAPESZT. - W niedzielę, 
Chińska misja handlowa u- 23 bm. rozpoczęły się w De-

da się do Japonii prawdopo- breczynie Dni Polskiej Kultu 
dobnie w połowie marca br. ry, zorganizowane przez miej 

NOWY .JORK. Dziennik scowy oddział Zwi11,zku Zawo 
„New York Times" podaje, dowego Nauczycieli I Radę 
że nowojorski „Klub szekspi- Miejską dla uczczenia 10 rocz 
rowski" zbiera fundusze na nicy wyzwolenia Warszawy 

I 
odnowienie pomnika wielkie- W sali Towarzystwa Przyjaź 
go poety angielskiego w cen- ni Węgiersko-Radzieckiej o-
tralnym parku Nowego .Jor- twarto wystawę. ilustrującą 
ku„ Dziennik wyjaśnia, że rozwój życia gospodarczego i 
„wandale odbili nos i zeszpe- k_ttltnralnego Polski Ludowej. ---

• 

Niedawno bawiła w Warsza­
wie.z okazll X rocznicv iei wy­
zwolenia. delepacja NRD . .,.Przv 
wiozła ona w darze dla smlicy 
Polski 8-tyqodnlowe lwiątko 
Młoda lwica została przekazana 
warszawskiemu ZOO. - Na 
zdjęciu: nadburmistrz Lipska -
Erich Uhllch fz lewej) przeka· 
zał lwiątko wiceprzewodnlczą· 
cemu Stołecznej Rady Narado· 
wej, Stefanowi HaHsiiąow-

aktemu. 
Fot. - CAF 

I Aresztowani fałszene nie 
. 'idołali wprowadzić do obiegu 

I większej liczby falsyfikatów. 
Puszczona. w obieg niewielka 
liczba falsyfikatów zasadniczo 
została ju:i: wYCofana przez te-
renc•we oddziały Na.rodowego 
Banku Polskiego. · 

Wyjazd pielgrzymki 
b. francuskich 

więźniów politycznych 
do Polski 
W poniedziałek 24 bm. w godzi-

nach wleczomvch opuściła 
Dwonec Wschodni w Paryżu plel­
qrzymka b. francuskich więźniów 
politycznvcb I ich rodzin, udająca 
się do Polski. Pleląrzymka ta o­
bejmująca blisko 50 osób, weźmie 
udział w uroczvslośclach związa­
nvch z X rocznicą wyzwolenia 
więźniów polltyctnych Oświt:cimia. 

I Plel11rzymka wlezie ze sobą ur­
ne z ziemią pobrana z mieisc stra­
ceń w Mont Valerlen I w Romain­
ville, skąd w czasie wolny od-
•zedł nlerwszy transport wieźnia­
re1<• francuskich do Oświęcimia, o­
raz z terenu b. obozu Drancv. gdzie 
hitlerowcy Internowali !'Ued de­
oortacia 120 tys. Francuzów. Urna 
ta zostanie złożona w Muzeum w 
Ośwłęclmi11, 

„22 czerwca 1941 roku, wsku­
tek zdradzieckiej napaści ze stro 
ny Niemiec hitlerowskich, Zwią­
zek Radlliecki znalazł się w sta­
nie wojny z Niemcami. Dzięki 
swej ofiarnej walce wespół z na­
rodami krajów koalicji antyhi­
tlerowskiej, naród· radziecki roz­
gromił agresorów hitlerowskich ' 
wyzwolił narody Europy, w tym 
również naród niemiecki, z nie­
woli faszystowskiej. Na konfe-
rencji poczdamskiej w 1945 r. o-

BERLIN (PAP). - A11encja ADN kreślone zostały drog1 dalszego 
opublikowała komunik~t biura pra rozwoju Niemiec jako jednolite­
sowe110 przv premierze NRD w go, pokojowego i demokratyczne­
związku z przemówieniem radio- go państwa oraz potwierdzo11a 
wvm· Adenauera. wyąłoszonvm 22 została konieczność zawarcia 
bm. Komunikat stwierdza IJI. in'.: traktatu pokojowego z Niemca-
Wskazuiąc na niewykorzystane 

możliwości 0s1aqnlęc1a po.rozumie- mi. · 
nia w sprawie zjednocz.enta Nie- . 'rrezydium Rady Najwyżązei 
miec. rząd ZSRR uczyll,II ' w s·wvm ZSRR uważa za rzecz nienorrrfal­
oświadczrniu z 15 stvcżma kon- ną, że aczkolwiek od chwili za­
kretną propozycje w sprawie wo!- kończenia działań wojennych 
nych wyborów oqólnoniemieckich przeciwko Niemcom upłynęło bli 
i wyraził qotowość podjecia na ten sko 10 lat, Niemcy wciąż jeszcze 
temat rokowań. o ile usunię,ta zo- znajdują się w stanie rozbicia . 1 
stame qlówna przeszkoda na dro-
dze do zjednoczenia Niemiec. tj. nie mają traktatu pokojower,o. 
pJanv remilitaryzacji Ntemiec za- naród niemiecki zaś w dalszym 
chodo1ch i wciaqnięcia Ich do u- ciągu nie jest rownouprawnionv 
qruoowań militarnych. . z innymi narodami. 

Na posiedzeniu w dniu 20 bm. Prezydium Rady Najwyższi>i 
rząd NRD zaapro_bował propozycję ZSRR stwierdza, że polityka Sta­
rządu radzieckieqo ·i 1asno wyra- nów Zjednoczonych, Anglii 1 

ził zqode na międzynarodową kon- Francji, zmierzająca do remilita­
trole nad przeprowadzeniem wybo- ryzacji Niemiec żachodnich f wla 
rów oq6lnon\emieckicb. czenia ich do agresywnych ugru-

Caly gw1at a zwłaszcza naród powań militarnych, polityka, któ 
niemiecł\'I oczekiwał. te Ade- ra :żnąla':'la wyraz w układa ~h 
nauer również wvraźnle się wv- londyńskich i paryskich, uniemo­
Powle na temat oświadczenia ra-
dzieckieąo I wyrazi ząodę rządu żliwila osiągnięcie niezbędnei;:o 
zachodnlo-nlemieckie!fo na tę pro porozumieni!'l w sprawie przywtó 
pozycię. abv wreszcie asląąnąć cenia jedności Niemiec na poko­
pokolowe rozwląz<tnle problemu jowych i demokratycznych pod­
niemleckieqo. qtawuch oraz zawarcie traktatu 

Oświadczenie Adenauera z 22 
stycznia jest oaiqrawaniem ze slu· 
szne110 żąd<tnia- narodu niemieck1e­
qo. Adenauer w oqóle me wypo­
wiedział się na temat propozycji 
rządu radzieckieqo. leq posługując 
się metodami fałszowania, usiło­
wał uchylić sie od przedstawienia 
sweqo noaladu. Wbrew tekstowi o­
świadczenia radzieckieqo usiłował 
on okłamać ludność Niemiec za· 
chodni-eh. twierdząc, że rząd ra­
dziecki za proponował. a bv l\·lko 
ordvnacia wyborcza obowia?ująca 
w NRD bvla podstawa wyborów 
oqólnoniemieckich Adenauer Po­
szedł na świadome kł<tmstwo . po· 
nie waż ukrywa orzed soo!eczeń­
stwem Niemiec zachodnich prawdzi 
wy stan rzeczy. 

Oczywiste kłamstwo Adenauera 
dowodzi raz leszcze. że absolutnie 
nie chce on dopuścić do wvborów 
011ółnonlemleckich, albowiem oba­
wia. się, ze naród niemleckł wvpo­
wiedzialbv sle nrzeclwko potllyce 
rozbicia Niemiec. przeciwko remi· 
lllarvzacil Niemiec zachodnich I u­
kładom paryskim, wypowiedziałby 
się za zjednoczonym demokratycz 
nvmt i miłującymi pokój Niemca­
mi. 

Wyrok w procesie 
Dżilasa 

i Dediera 
PARYŻ (PAP). - Agencja 

AFP donosi z Belgradu: _ 
W poniedziałek po 16-go­

dzinnej rozprawie ·sąd okrę­
gowy w Belgradzie wydał wy­
rok w procesie Dżllasa i De­
diera, · oskarżonych o up;-a­
wlanie .oszczerczej wrogiej 
propagandy, 

Dżilas skazany został n.a 
półtora roku więzienia z za­
wieszeniem na trzy lata, De­
dier - na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na 2 lata. 

pokojowego z Niemcami. 
Mając na względzie umocnie­

nie i rozwój przyjaznych sto­
sunków między Związkiem R'l­
dzieckim i Niemiecką Republiką­
Demokratyczną, opartych na u­
znaniu zasad suwerenności i rów 
nouprawnienia, biorąc pod uwa­
gę opinię rządu Niemie~kiej R')­
oubliki Demokratycznej oraz u­
względniając interesy ludności 
zarówno Niemiec wschodni~h. 
jak i zachodnich, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR niniejszym 
dekretem ogłasza: 

f Stan wojny między Związ-
kiem Radzieckim a Niemca­

mi zostaje zakończony i ustana­
wia się między nimi stosunki po­
kojowe. 

2 Wszystkie powstałe w związ-
ku z wojną ograniczenia pra­

wne w stosunku do obywateli 
niemieckich, · którzy byli trakto­
wani jako obywatele wrogiego 
państwa, tracą moc. 
3 Deklaracja o zakończeniu 

stanu wojny z Niemcami nie 
zmienia ich zobowiązań międzv-­
narodowych i nie narusza praw I 
obowiązków Związku Radzieckie 
go, które wyptywają z istniej::i­
cych porozumień międzynarodo­
wych między czterema mocar­
stwami. dotyczącymi Niemiec ja­
ko całości. 
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR K. Woro­
szyłow 

Sekretarz .Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Piegow. 

Moskwa, 
1955 r.". 

Kreml 25 stycznia 

W bieżącym roku 
t>rzemysł chemiczny 
uruchomi 

ponad 100 now·ych produkcji 
W zakładach chemlcznvch z każdym rokiem rozwija się postęp 

techniczny. Wyrazem tel'!o !est m. In. uruchamianie 'Setek nn­
wych orodukciL ważnych zarówno dla rozwoju różnych dziedzin 
gospodarki narodowei. iak i poprawy zaopatrzenia ludności w ar­
tykulv Powszechnego użvtku. 

W br. planuje sie uruchomienie 106 nowych produkcji. M. In. 
rolnictwo otrzyma nowv nawóz - tzw. termofosfat. topiony, który 
wvtwarzany bedzie z surowców krajowych. 
Poważne znaczenie dla rozwoju przemysłu mydlarskieito bedzie 

miało zapoczajkowanie produkcji syntetycznych kwasów tłusz­
czowych. które pozwala na stopniowe eliminowanie tłuszczów na­
turalnych przy orodukcii mvdła I środków Piorących. 
Przemysł barwników zapowiada. że pode.im.ie w br. wytwarza­

nie dalszych 22 rodzajów szlachetnych barwników oraz innych 
środków: dla przemysłu włókienniczeJi:o, 



Zadania partii w walce o umacniallie 
codziennej wi~zi z masami pracuj cymi 

f rat I sekretarza KC PZPR Bolesława Bi r~ta 
wygłoszony na III Plenum Komitetu Centralnego PZPR 

Obecme Plenum KC zbiera 
się po zakończeniu piątego 

roku narodowego planu gospo 
darczego, w momencie rozpo-
częcia realizacji ostatniego 
odcinka wielkiego programu 
przebudowy gospodarczej i 
kulturalnej naszego kraju za­
wartego w Planie 6-letnirr .. 
Na ohecnym Plenum KC win­
niśmy przeprowadzić ocenę, 
jak realizujemy programowe 
wskazania II Zjazdu naszej 
partii, które naK:reślaly zada­
nia w walce o ~zybsze podme 
sienie stopy życiowej mas 
pracujących w . mieście 1 na 
:wsi. 

Chcemy zdać sobie sprawę 
nie tylko z tego, jakie mamy 
osiągnięcia polityczne I e:os­
podarcze w okresie, który u­
płynął od II Zjazdu, ale roz­
ważyć wraz z tym, czy zaw­
sze stosowaliśmy właściwe 
srodkl, aby wyniki naszej pra­
cy były najbardziej owocne. 
Czy zabezpieczyliśmy należy­

cie przesłanki dla dalszei sku 
te<"znej realizacji zadań II 
Zjazdu? 

Chodzi nam o krytyczną a­
nalizę naszych doświadczeń, 
aby tym trafniej ustali:'.: plan 
działania na rok 1955 w 
świetle wszechstronnej oceny 
sytuacji. 

aktvw partyjny na szeree:u ze sady budownictwa partyjnego rodu ch·ńskiego rozkołysało i W szerokich kołach społe- ku Radzieckiego, z więlkim 

hrań, jakie się ostatnio od~y- stały się wzorem 1 dorobkiem I pog·ębiło dążenia wolpości9- czeństwa w mieście i na wsi narndcm chińsk'.m, z wszyst­

ły, wykazały z całą oczyw1s- międzynarodowej klasy robo- we, antyimperi.alistyczne 'N istiiieje ogromne zain"tereso-j kimi krajami dernol!;racj1 h.1-

tością, że istnieje w pracy na tn!czej Rewolucyjny nurt wielu krajach Azji, wciągając wanie sytuacją m:ędzynarodo-,dowej , z narodam: wszystkich 

szei wiele niedorruigań, które polskiego ruchu robotniczego w swą orbitę także w'.elkie wą ' naszą polityką zagranicz- kontyneątów wajczącymi ~ 

musimy usunąć jak najszyb- kształtował się w oparciu prze.>trzenie Afryki. Swi.adczy ną. Tymczasem nasza a•kcja impe~:.aJ:zmem o wolno.ść i po­

ciej, aby nie hamowały nasze o zasady leninizmu. Na- o tym zapowiedzia111a ·n.a kwie propagandowa, wyjaśnianie kóJ. w·nniśmy umc>.cni.ać węz­

go. i:;narszu, nie ob~iżały war- sza partia, opierająca się na cień br. konferen<"ja krajów istoty toczących się wypad- ły braterstwa z w.akzą<.:ą k/a­

tosc1 naszych wysiłków. leninowskich zasadach i nor- azjatyckich i afrykańsk;ch z ków jest wciąż nied06tatecz- są robotniczą i br.atn:mi par­

Jaki~ jest e:ł~wne .żróclło mach życi:-i rartyjnego, kieru- ud~i.ale~. zarówn.<? ~ndi.i jak _i na. Winn!śmy dokonać prze- tiami w krajach kapitalistycz-

~yc;h nied~magan? Glownym jąca budownictwem socjalizmu C~ .n.sk1e1 R:epub11~1 LudoweJ_. łomu również na tym odcinku. nych. 
zrodłem 1est nieprzestrzega- w naszym kraju _ cieszy się Rownocreśnie zarowno Daleki Powinniśll)y lepiej szkotć pa- Chodzi o to, aby ·m'liony 

nie leninowskich zasad życia poparciem , zaufaniem naj- Wschód jak i szczególnie Srod szych agitatorów, podn!eść ludzi w n.aszym kraju, mll:o­

'?artyjnego, które mają de~yd1~ szerszy(!h mas narodu, co zna- kowy Wschód_ j~t. terenem o- kw~lifik:icje i powiększyć zna I ny robotn'.ków, chłopów 1 in­

Jące. zn~czenie dla pomy.slne1 lazło 0 ._tatnio Jeszcze jeden strych prz~1w1enst_w anglo- c~me licz~ . naszych lekto-1 tel'gentów. kob:et i mężczyzn, 
r~a1Jzac11 slu_szneJ polityki par niezaprzeczalny wyraz w wy- ameryka~s~1.ch. W1lc~e . kły ro.w omaw1a1ących . te~aty starych i młodych zrozum!.aiy 

tu przez naJ!'Zersze masy w borach powszechnych do rad amerykans1t1ego impenahzmu międzynarodowe. Powrnnism·.r w pełni, że sprawa bezpie-
ich codziennym wysilku. narodowych. w wyborach od~łaniają się ze szczególną przepoić całą naszą pracę w•1-

~a tym właśr:iie. niezwyk~e tych program i lista Frontu bruta~n?ścią w ~me1:YC€ Środ- chowawczą w ~asach ~łęb- czeństwa naszego kraju zależy 
w~znym zagadnienn~ chcieli- Narodowego, w którym par- ko;ve1 1 Połudna~:V~l· f"mery- szym ducheJ? .1.nternaCJona- od zwartości i jedności n.asze-

bysmy skoncentrowac uwagę tia nasza odgrywa przodującą kanscy mono.pol;sc1 me tole- lizmu. Powmmsmy pogłę- go narodu. od jego twórczego 

Komitetu Centralnego przy rolę odniosły zdecydo~ane rują nawet cienia samodziel- biać nieustannie poczucie WYSi ' ku w codziennej pracy. 

rozpatry"."aniu spraw, znaj~u- zw;cięstwo. Olbrzymia wię- nośc~ z~ strony burżuazyjnych braterskiej s~lidarności . z od niezłomnej zwartości i 1iły 
Jących się na porządku dz1en kszość narodu _ 98 proc. g!o rz~d.ow_w tych kraiach. O?I?n- narodami potęznego Zw1ąz- całego naszego obozu. 

nym o~nego Plenum. . ~ujących _ stanęła• po stronie w:;aJ~ im prawa do "'.spohst~ 

. Chodzi _o to, aby, ocema- naszej politvki. naszego pro- meni? _nawet V: nail!;hsze.1 Ooświadc?enia i wnioski 
Jąc wmkl~w1e I wszechstron- gramu, naszych haseł, zadoku formie 1 domagaJą się s.upro~ 

me nasze zycie spoleczn~ 1. gos mentowała swoją niezłomną ~ntO\"'.ego serwJ:~mu. pełr:iei z wyboro· w d·o rad narodowych 
podarcze, nasze osiągnięcia 1 wolę uczestniczenia w budo- mewoh. \.Vstrząsa1ace wraze-
zdobycze, z których mamy · t · · 1. t kt · nie WYWOłała inwazja na Gw.a . ł k" h b ł 
prawo być dumni, nasze trud- wmct wie _socj Jda is ydcznym, b o tem.a1ę. Dziś rozwija się dr.a- Przeświadczenie milionowych tywi:o.śc mas eh ops ic y a 

. . . re s anowi e yną rogę za ez t . t . C ta mas ludu pracującego że po- wyn1k1em potęguJącego się 

nosc1_ .i prze.sz~ody_, ktore po- pieczenia trwalej niepodlegloś mR'a ycznw'~ 1 sy u.acJa w ~ t lityka partii i Frontu 'Narodo-· oddziaływania klasy robotni-
wrnmsmy w1dz1eć 1 coraz sku- · d · · · lk. · , .<"e. ie ce wymowny ies . . .. 

t k ' . ci na ro u I 1ego wie ie1 prz} los b vl'. k" g d ktat wego odpow'.ada interesom czei l w=acnian:a łącznosc1._ 
ecznie1 P'> onywac, nasze naJ s7lo«ci w oparciu o pomoc bra raz .Js le o Y or.a . . . . . d . t . . "N 

bliższe zamierzenia 1 zadania t .. k . . . k ., . 0 Vargasa. N'.c dziwnego. że ro- narodu 1 dązemom mas pra- m:ę zy. mias-ei;i 1 wsią -:-

wokół których chcemy mobili d~~ cą.~rz~~~n z k~~~~J ż l~ śnie i rosnąć będz:e opór kra- cujących, że zmierza ona prze· miarę _Jak pa_rtia uspra_wniała 
zować masy ludowe abyśmy . Ją Y 0 ~- po l 1 Yj iów ke>ntvnentu ameryk.ańsk!e de wszystkim do zabezpiecze- swe k1erowmctwo akC)ą. 

• cie nowv ustroi spo ecznv po. kt · h 1 · · podl ł · · p 1 k · · · · · · ka 
w tej ocenie nauczyli się ' od. . · · . . go, w oryc monopo e ame- ma nie eg osc1 o s ·1 l Jej W pierwszym okresie m-

przew em pierwszego w sw1" k · k. 1 k · 80 k ·t d ·· · ły · · · 
Przychodzimy na Plenum z trzeźwo docierać do istoty . . k" • t . ry .ans 1e o UJą proc. c.a- roz w1 u gospo arczego w paun mia m1eisce powazne 

cennym dorobkiem stwierdza sorawy do korzeni zła które c_ie1. ztwycięs iego pans wa s:.i lego wywozu swYch ka.pita- warunkach ścisłego przymie- uchyb'eni.a i błędy w samym 
. • . . . .' . : . c1a 15 ycznego - naszego wy- 1 • • h t · · 1 pod „ · d d · n -
Jąc wzrost aktywnosc1 nasze1 utrudnia nam osiąganie na~- zwoliciela. .ow. . . . . rza l wszec s ronnei wstx: - e1sc1u o za a? po 1 ycz 

partii. jej dojrzałości po!itycz- lepszych . wyników w naszej • . . Jakze pouczaiąca_ wmn.a byc pracy z c~_łY1'.1 obo~en: poko1u, nego ~zygotowama mas. do 

nej I więzi z masami. Rowno walce, w naszej pracy społe- Równoczesme Jednak prze- ta poglądowa lekcia dla kra- demokrac31 l SOCJahzmu WYborow. Błędy te wyrazały 

cześnie ostrzej ·niż kiedykol- cznej I gospodarczej. Chodzi b.ieg wy~rów w różnych ~zęś .iów z~ch~dnio - eur~pejskic~! zadecy?owała o wynika:h się w ciasnym, c~to nader 

wiek widzimy słabości braki o to, abyśmy nie zamykali o- ciach kraiu odsłonlł .iak ~zy 1?-1e 1est oczywistym. ze wyborow powszechnych de; mechamcznym po]mowan·u 

i luki w naszej pracy.' Widzi- czu na błędy, które po- to d~lej bardzie.i ~z~~ególow~ J~dyn1~ realną. podstawę bez- rad w dniu 5 grudnia. Pol:- tych za?a~ przez_ pos~zególn.e 

my z całą ostrością nie wYkc- pelniamy, ponieważ ukrywa- wskazem:i: - braki 1 słabości p.e:z,enstwa zb1o~owego w E':1- tyczne znaczenie tych wybc- .nstanc1e l ?!gamza<.:J~ J>:ćlrtyJ­

nane przez partię zadania, nie nie błędów sprzyja wlaśrne ich w nas:r.eJ pracy l niemało ropie. reprezentu1e ~ekla.1:acia rów - pierwszych wyborów ne ?raz cz~sc _aktywu. Nie do­

uruchomione dotąd rezerwy, narastaniu. Na bledach moż- złych nawyków w stosunku .moskiewska ~ gru~ma ubieg~€ powszechnych do terenowy..:h cemano w1el~ego, pr~omo­

widzimy duży dy~tans między na I należy się uczyć, ale w do bezpartyjnych, niedostatecz go roki:? Czyz nie Jest oczyw1- organów państwa ludowego wego znaczen_ia .w:i':borow ~o 

naszymi możliwościami a ich tym celu na!eży wydobywać ną umiejętność roz.~zerzania stym„ ze ty_lko ~ _dro~a _pro- - je.st szczególnie ważne z rad dla. podmes1ema na wyz-

realizacją. je z ukrycia na światło dzien- udziału mas, szczególnie na wadzi d_o 1ednosc1 _Niemiec i punktu widzenia dalszego u- szy poziom na_szego S!>'~~u 

N" od d „ zd · b" r.e, analizować ich przyczyny wsi, w pracy państwowej i do ~ko~u w Europie? Odrzu- mocnienia więzi między pan- władzy ~udowe) przez. "~'- i-

te zis · a)e~~ so_ ie i wyciągać z nich szybkie i budownictwie socjalistycz- cenie teJ platformy porozu- stwem i najszerszymi masami sze powiązame z masami pra-

sprawę Z kon1ecznosc1 zmian! wlać~1·we wnioski podcinać nym Niemało też J·e~t w "O- mienia prowadzi do nowej sy- ludowymi dalszego wzros~u cującymi i nasycanie go coraz. 
w metodach pracy naszego o- ~ ' · · - t ·· ' bo •- t · · d · k" · · · 
t· 1 ba w zarodku ich korzenie, aby dziennej praktyce naszego ::i- uacJi.. . . udziału tych mas w rządze- g-1:1.,,z.ą resClą_ 2ltę 1 1mcJa-

ia~nego~ ~z 0 rczo_neg? po- się więcej nie rozrastały aby paratu państwowego ni2do- W _ty_ch warunkach J~U: niu państwem ludowym. ~Y':"'1e ~s. Wy~ikalo to w . d.u-
waznym1 medomagamam1 apa . . . . . . ~ . . • . . bardzteJ winna wzrosnąc . . zei mierze z me-przezwyc1ęzo-
ratu partyjnego i aktywu Nie umknąc ich po1aw1ema się na c1ągmęc 1 wypaczen w prze- kt 'ć naszeJ· n k" Don!oslym krokiem w kia- d t a d k . b la t 

od dziś toczymy walkę z· bra przyszłość. strze~anlu praworządności lu- a yw~os . po iky. 1 runku powiązania organów negf d .0 ą 0 o~ca ~ sd u 

kami I wypaczeniami W prac; Budując przed 50 Z górą dowej. . zagraniczne], kn~sz.p Wa CJa państwa z milionowymi JT13- fo~:i ow,. pro:~ ~ący~ . o 

naszej partii które nie mogą laty partię proletariacką no- Na$zym zadflniem 1est prze- na. rzecb.z po OJu .. ł k bzmat- sami chlop.stwa było powola- r~rl .owapodnial rg~ ~a 1.i~;eci u-

rzecz 1·asna 'nie odbiJ"ać się' wego typu wielki Lenin wska analizować caloksztalt naszej g':IJhąc kz 1~~owy Wd'Y?edi e . . ra - nie rad gromadzkich zamia~t rtz"""'l 0'~ ~ Y~ kw zy c~n 
' l · d d ,_ t · me ra3ow w zt zinie o- d . ra nei, a me Ja o orga.now 

również na działalności nlłsze za mezawo ne zasa Y we- pracy na gruncie "ry vczne1 b •.. b . . t bę dotychczasoWYCl;I ra gmm- t ó. . kt . . . . . . 

go aparatu państwowego i or- wnętrzno - organizacyjne jej analizy realizacji uchwal II\/?nnosciki tezipieczer.s w.a nych. Spośród 221,5 tysiąw t;'~czs~~z~ajn°~5
1 :;~::i= 

ganizacJ·i masowych Walczy- działalności I metody zabez- Zjazdu oraz tej wielkiei bata- zie:nłkY_ ok~ ynunkuowa 1 k i:asre wybranych lącznie członków uc~~tni"cz.ących w r~zwi·ązy-
. · · · · ·• "l · · · r· rt . j k b 1 wYs1 1 w ieru po oiowe . . / ~ „ 

liśmy na przestrzeni lat z o- p~eczenia JeJ. naLeJsc1_s e1szek1. w1ę b11 pod1 ycz_ndeJ, ::iodą Y vh wy- go współistnienia z krajami rad _148 tysięcy, ~zyh 2d 3 sta- waniu zadań państwowych. 

bjawami biurokratyzmu, zu- z1 z masami. nmows ie za ory o ra nar owyc . kapitalistycznymi, w kierunku now1ą. członko~1.e ra . gro- Aktywiści terenowi wYPOwia-

rzędmczenia, wąskiei;:o prakty Nasze zadan,·a w walce zacieśnienia stosunków goopo- madzk17h! wsr~~ ktory:::~ dali często zdanie, że „wszy-
cyzmu, funkcjonalizmu, braku O pokój darez.ych oraz wymiany kul- przewa~1ącą c~ęsc (~2.7 pro~ .. stko zależy tylko od rządu", 
krytyki i samokrytyki. Nie turailnej. s~now1ą chłopi. Udział chło- ujawniając n;ezrozumienie za-

czyniliśmy jednak tego dosta- Obecne Plenum KC zbiera militarystów z Bonn i ich ame w tych wysiłlkach obóz po- pow w_ radach ~arodo"".ych sa<lniczej struktury władzy 

te<"znie konsekwentnie, do se- się w warunkach nowego n.a- rykański-ch mocodawców. koju nie ominął również Ju- wszystkich szczebli (łącznie z ludowej, niezrozumienie tego, 

dna sprawy. Chcemy dziś pięcia w stosunkach między- Doceniając w pełni ros.nący ""OSławii mimo ostrvch kon- radami miejskimi) wYnosi o- że oparta na aktywności i 

śmielej pójść za wzorem na- narodoWYch. Koła imperiali- opór mas w krajach Europy fliktów. · które zaszły w po- koło 50 proc. Po raz pierw- kontroli mas działalność rad 

szej przewodniczki KPZR, styczne forsują w Europ;e za- zachodniej przeciw tej awan- przednich latach. Będziemy szy w historii naszego narodu jest i powinna być głównym 

która, kierując s1~ metodą Je- chodniej z całą brutalnością turnicze.i polityce i nie zamy- czynili wysiłki, aby stosunki ponad 110 tysięcy chłopów źródłem siJy państwa ludo-

ninowską, odsłoniła po bolsze pró~ zblokowania państw k<ijac oczu na fakt, że te go- z Jugosławią unormalizować będzie bezpośrednio radziło wego. 

wicku źródła wypaczeń w ży- kapitalistycznych przeciwko rączkowe plany agresji rozwi- i oprzeć na gruncie wspó'pra- i decydowało o sprawach W procesie rozwoju kampa­

ciu partyjnym i poprowadziła ZSRR i krajom demokracji jają się w atmo.sferze z.amas- cy gospodarczej i kulturalnej państwa, wiążąc je z potrze- nii wyborczej wyrastała ak­

ostrą, zdecydowaną walkę z ni ludowej, próbując uczynić z kowanej, lecz tym niemniej oraz współpracy w walce o po bami społecznymi swego te- tywność mas i usuwane były 

mi. Próbujemy również wyclą Niemiec zachodn!ch drogą ich ostrej rywalizacji i przeci- kój i bez..pieczeństwo narodów. renu. stopniowo opóźnienia w mobi­

gnąć do kol1ca wnioski z wła- remil:taryzacji główną siłę u- wieństw między państwami ka Czynimy to w prrekonaniu, Wielokrotnie więcej chl\- liwwaniu do tej akcji n.ajszer 

s~ycb doświadczeń naszej par- derzeniową tego agresywnego pitalistycznymi, należy tym że narody ~ug06ławii eh.cą pów może i powinno współ- szych k~dr a~tywu. Ożywienie 

tu. bloku. . . . niemniej z całą powagą usto- st~zer~ :współpracy z kra1a- uczestniczyć w tych sprawach kom1tetow. Frontu N.ar?dowc-

Biuro Polityczne po przcpro Po niepowodz.emu „europeJ- sunkować się do sytuacji, któ m1 soc1al1z.mu. poprzez zebrania gromadzkie go ~ ~kali całego . kraiu było 

wadzeniu samokrytycznej oce- ski~j ~spólnoty ob~onnej" in:- ra wytworzy się na gruncie Obóz ~ocja~izmu. któ~em~ narady. komisje, poprzez u: wymk_1em ~:iącej ~icjatywy 
ny ;wojej własnej pracy na penahsc1_ narzucaJ'.l obecn:e powstania silnie uzbrojonej pr~e~odz1 _Zw1ą~k R<;idz1ec~1, dział w omawianiu sprawo- o:g?mz:ac~Jne1_ mas .1 wzmac­

tle doświadczeń całej partii tzw. umt: zac_h~mo-europeJ- armii zachodnio-niemieckiej. :osme w siły 3 Jest nie~"".Yc1ę zdań rad oraz radnych z ~ia1_ące.) _się w:_ęz1 m1ędz.J_' par­

przychodzi na Plenum KC z ską. ur_uc~.am1a~ąc P'._zy tym dowodzonej przez hitlerow- zony. Nasz o~z z sameJ 1:5to- ich pracy, poprzez najszer- t1a 1 ~:honam_1 ?ezpartyinych. 

rozwiniętą analizą tych zja- wszyst~1.e sr?<Ik1 p~es11 g06po skich generałów. ty _sw~go ustro1u - oparteJ na dz" n kontrole dz'a- O~olne wymk1 cyfrowe "'_NY­
wisk i~h przyczyn 1 źródeł darczeJ i polityczne], całą swą Byłoby lekkomyślnością, dązenm do rosnącego dobroby ::~ ~0. Je~ ą h · g· _ borow do rad były QPubl!ko-

rzed · ta~ia konkretn pia~ machinę propagandową oraz gdybyśmy w tej sytuacji nie tu ludzi pracy· - zmierza nie- . nosci. er~nowyc . or ~ wane i ocen'.one zostały słusz-
p ~ · . y h b przeróżne formy szantażu troszczyli się o właściwy ugięcie do utrwalenia pokoju now panstwa 1 krytykę ich me nie jako wielkie zwycięstwo 
p:zezwycięzema naszyc _ ra- Szeroka opinia publiczn; we wkład Polski do wspólnego NoWYm WYmownym tego do~ do_mag<i;ń. Biorąc aktywny _u- Frontu Narodowego i władzy 
kow na drod7e peln_ego, kon- Francji dała niejednokrotnie WYSiłku całego 'Jbozu pokoju i wodem jest zaofiarowana przez dział me tylko w głosowam~, ludowej. W wyborach wzięło 
sekwe~triego .1 meu~ietego sto WYraz swej niechęci, a nawet socjallizmu, ~dóremu przewodzi Związek Radzie<.:ki gotowość ale i w akcji przygotow:awczeJ, tJdz.iał l5.766 tysięcy obywate­

sowama l~ninowskich_ norm wręcz wrogości wobec ukł.a- potężnv Związek Radziecki. Nie oodzielenia się z innymi kra-1·"3 zwł~szcza w typow.ai:ii.u kan- li - o 270 tysięcy więcej niż 
w naszym z_vci=J .partyJnym -: dów, które sankcjonują remi- będziemy ·;vięc szczędzili sił. jami swym dorobkiem w za- d:vdatow d-0 rad. mill?nowe w wyborach do Sejmu . . Frek­

zasad kolegialnosci. krytyki 1 htaryz.ację Niemiec z wszyst- aby w ramach naszych ogól- kresie pokojowego zasto.sowa- masy chłop.stw.a pracuiącego wencja wynosząca prawią 94 

samokrytyki! oraz sci~łego kimi - jakże pamiętnymi dl.a nych zamierzeń gospodarczych ni.a energii atomowej. Równo- d~w.ały WJ'.raz swemu zaufa_~ prO<'.. uprawnionych do g!C\'lO­

p"'.'Zestrzegam::i ~err.okracJi we Francuz.ów - katastrofalny- w należytej mierze uwzględn'.ć cześnie Związek Radziecki nie nm do. pans~wa. de~~luac;ii wa.ni.p winna być uznana z.a 

wnątrz-partyJneJ. mi skutkami. sprawę obronności kraju, nie- szczędzi wysiłków. aby po- ludowi;i._ sweJ doirzał<?'5~1 _POll- WYsoką. 
Partia naRza nie może ogra- Wzmaga s~ rówmez opór tykalnośc.i naszych granic i skromić wojownicze i awan- ty;c~neJ 1 swych nadziei, Jakie Za cyframi średnimi frek-

nlczać swojej roli do nakre- przeciw remilitaryzacji w sa- bezpieczeństwa obywateli. Mu turnicze zapędy imperiali- wiązą one z przyszłą pracą no wencji kryją się odchylenia w 

ślama słusznych wskazań 1 wy mych Niemczech zachodnich, simy o tym pamiętać tym bar stów. wowybra?~<:h rad. Nie. "Yolno dół i w górę. Kierownictwo 

tyczania prawidłowej drogi w szczególnie wśród młOOzieży dziej, że program zbrojeniowy Obok wysiłków obronnych. nam zawiesc tych n.adz.tei. partia obowiązane jest przepro 

zasadniczej walce o urzeczy- oraz w związkach zawodo- Eisenhowera jaskrawo od- o czym już była mowa, bar- Szczególne z..naczenk poli- wadzić analizę bardziej su::ze­

wistnienie socjalizmu. Nie wych, które najbardziej bez- zwierciedla dążenia amery- dzo istotm.ym waru~kiem po- tyczne ostamich wyboró>; glłową i wnikliwą, aby stwier 

mniej ważną sprawą są pra- pośrednio odczuwają nastroje kańskich imperialistów do pa krzyżowania imperialistycz- znajduje swój ~·raz przede dzić, gdz'e tkwią pr.zyczyny 

widiowe metody naszego dzia nurtujące masy. Nawet ten, nowania nad światem, ich nie nych planów agresji jest co- wszystkim w fakcie poważ,ne- tych czy innych odchyleń. By­

lania v: codtiennej praktyce kto choruje na brak wyobraź- nasyconą żądzę podbojów i raz głęb6za konsolidacja poli- go uaktywnienia wsi i wciąg- ły to obowiązane zrobić nie­

nasze_go życia. Doświadczenia ni. łatwo sobie uprzytomni, ro.snących z.ys'ków. Na olbrzy- tyczna naszego narodu. c:>raz nięcia do żyda państwowego zw!ocznie inst3ncje wojewódz­

naszej pracy partyjnej w mi- ile ofiar i nieszczęść pociągnę mim kontynencie azjatyckim bardz'ej intensywna walk.a o wielkich mas chłopstwa p:-a- kie, powiatowe i" miejskie, ale 

nionym okresie, krytyczna ana loby za sobą dla ludności Nie nie mogą się oni poszczycić pokój, która jak w to wszys- cującego. Rosn:oc w trak-:ie ltego przeważnie nie uczyniły, 

liza tei pracy, przeprowadzo- miec zachodnich roi.pętanie no wielkimi sukcesami. Historycz cy wierzymy, odniesie zwycię- rozwijania się :rnmpanii wv-

na przez CPntraJny i terenOWV wej wojny napastniczej przez n.e zwyci~tWO wie.IJciego na- StWO, borczej zaintereso;yaJl!e i ak- (Dalszy ciąg na str •• 

I ŁóDZKl EXPRESS ILUS'l"ROWANY, .lll' 22 !436) 

• 

,I 



Zadania ·partii w walce o umacnianie 
codziennej wi~zi z masami · pracującymi 
{D<!Jszy ciąg ze str. 2) mi. W świetle akcji wybor- oczywiście, potrafimy je wła- stwa i oportunizmu, które sta naszej pracy organizacyjnej i zaniu naszych sił z silami 

czej ujawniło się, że poziom ściwie ocenić i wyciągnąć z nowią główną zaporę w nasz.ej politycz'1o - masowej na wsi, całego obozu pokoju - dla 

lub też przeprowadziły swoje tej pracy i troska o żywą nich rzetelną naukę, zwlaBz- więzi z masami i w naszej czynnikiem pobudzającym dal wszelkich agresywnych pia. 

oceny zbyt pobi.eżnie i po- łączność z masami są na po- cz.a gdy idzie o naszą pracę pracy politycznej. • szy nieustanny i szybki wzrost nów i machinacji imperialistY, 

wierzchownie. świadczy to o szczególnych terenach n.ad.er wśród chłopstwa. Leni.n mówił: aktywności I inicjatywy spo- cznych! 

tym, że instancje partyjne nie nierównomierne. Liczba kandydatów wysunię „ .. Przewrót socjalistyczny łecznej naiszerszych mas chłop Jest również rzeczą bardzo 

umiei,ą wyciąg.ać . wni06ków z Organizacja partyjna woje- tych dod.atkowo z dołu n.a ze- może być dokonany tylko stwa pracującego. istotną, aby zwycięstwo Fron 

przeb.egu wy~_row w tyc_h wództwa opclskiegc potrafila br.ani.ach gromadzkich przy o- przy aktywnym, bezpośred- Musimy przyswoić sobie w tu Narodowego nie wprowa-o 

zwlasz?za rm~Js<;ach, gdzie w czasi€ akcji dokonać po- mawianiu ka.ndydatur sięgała nim praktycznym udziale w działalności wszystkich rad dzilo do naszych szeregów na.t 

wyni~l sygnaliz;iJ.ą z całą 0 - ważnego prze!cmu w pracy z ogółem cyfry ponad 63 tysią- rządzeniu państwem dziesiąt narodowych le11inowską sztukę strojów samouspokojenia i s&i 

strośc1ą o słabosc1 pracy par- aut ht · L d „ t ce, tj. 43 proc. ogólnej liczby ków milionów. Poszliśmy w łączenia inici'atywy, samodziel mo7.adowolenia. Zwycięstwo 
.., 'nei· w wielu 0 g . . h oc onam1. u nosc au o- b' h 
•iJ : . , . r an~c.iac chtoniczna tego województwa wy ieranyc radnych do gro- tym kierunku, ale jeszcze do ności, swobody ruchu, energii, wyborcze nie powinno prze; 

partyinych 1stn,eie wc1ąz 1esz- · · · ł · d · · · · t madzkich rad narodowych. tego nie doszliśmy". rozmachc1 z do'u ze strony .mas,slanigć naszym instanci·om ł 
cze skłonność do usnnkai· a,1ia wyrozma a. się . uzą. ~ 1 CJ a yw ą (D · ! t 28 t 442 

,.,-. społ c ną f k Z podane3' liczby dodatko- zie a, · • s r. - wy- ludow.vch - z. czuJ·nym strze- organ1zaci·om partyJ·nym całej 

S ·1ę ogólnymi· osi gn1ęc1·am1" '. . . e z . 1 0 iarnoscią w a - d · I k' ) 
. zwra~~ . ą gi· na CJI komitetów ~~rontu Narodo- wo zgłoszonych na zebraniach anie po s ie· żeniem generalne] li nil naszej ostrości i złożoności toczącej 

me ~nia uwa wy- . ł . . d . kandydatów instanc3·e party)·- Wybrane rady narodowe P t„ t k . . k . k . lk kl . 

. 1 be kt które w wego i w wype nianiu za an k stwarzają możliwości aktywne ar 11 1 ros ą o JeJ onse-,s1ę w ra3u wa 1 asoweJ. 

rmwyaga1J.ąs awlapśnufe ~~ięci·a, Y: produkcyjnych w ramach ne i omitety Frontu Narodo- k . . k .1 . h kwentną realizację. Winniśmy Trzeba sobie zdać sprawę. 
0 współzawodnictwa z okazji wego oceniły jako lepszych od ~o. s up~ema wo 0 ~c V: co usprawniać nieustannie nasz a . że politycrna świadomość mas 

których łatwo nie dostrzec w wyborów. W czasie akcji wy- pierwotnie zglosz.onych lub d z:e?neJ ~racy, .w d . e~~r~. parat Państwowy, oczyszczając dojrzewa w walce, w przezwy 

:;tmosferze "zawrotu głowy borczej przeprowadzono w nie ustępujących im pod wzglę :;~~n pra 
1 

YJz.nekt. zia a no~ go z szablonowości i cech biu ciężaniu starych przyzwycza„ 

od sukcesów''. woj. opolskim prawie 3 tysią- dem kwalifikacji społecz.nych t 1 ~~ ~ z~ . o~zy b r~ rokratycznych, które stanowią jeń i pojęć i że będą i nadal 

w czasie aktu głosowania ce zebrań, wieców i spotkań około 42 tysiące, czyli 1/1 i eodw!ć i~raki. tz~z rze a ?'" ponurą spuściznę kapitalizmu występowały wahama poszcze 

k . . włącz.yły ·eh li t ka d d w z1 Ja po ęzne znaczenie . . . . k ó 

przestrzegane były na ogół ka;idydhatow z '7yborcam1, ~ to'w F. ronltu naN _ _!_,~ gn yz.a- może ~zeć na całokształt 1 .m~~o,t ze są dJas rkawy'.11 
1
prdze g lnych gru~. . 

powsz~hnie za.sady tajności i toryc uczestniczyło łącznie <l!J.vuvwe <>. e- . lity . . c1w1ens wem emo rac31 u o Musimy meustannie parnię.o 

PełneJ· swobody demokratycz- 332 tysiące o~ób tj około 60 brania wyborców w obwodach naszeJ pr~cy po czneJ 1 na- wej, odradzaJą się uporczywie tać o tvm że walka o J'edność 
' . ' · · g dz.k' h k . t· l szego zyc1a społecznego ten . . . . . . ' . • 

nej wyborów. Większ.ość głosu- proc. uprawmonych do gloso- rom.a 1.c za v: es ionowa Y kt ół d . 1 1 w rozneJ postaci w okresie moralno - polityczną spo!eczen 

jących korzystała z zasłon wania 27 tysięcy pierwotnie zgłoszo- ~ yw~y wsp u Zl~ mas ~„ przejściowym. Walczyć skute- stwa rozmach i kierunek tej 

przy głosowaniu. W tych wa- Nai·~ardzieJ· J'askrawym se- !!ych kandydatów, to jest l~,4 °~!c _,w. pracy ra ' w. rtea 
1 ~ cznie z biurokratyzmem, cal- wall~i zależy od naszych co-

ka h · k "-t · - • proc pr•y czym kazałn się zacJI za.,an naszego pans wa. k . . k . . . . . . 

run c prz.ec1w o ...., om kciarskim i biurokratycznym . . „ ~ v . • Cala partia wszvstkie jej or- o"'.1c1e _go po onac .mozna Je dziennych wy'l1łkow, od prawi 

Frontu Narodcrwego wypowie- wypaczeniem linii partyjnej i ~e ~łata. ~pr~".'._k.a oce~~?na ganizac-je t~reno~e muszą to dynie wowczas - Jak ~czył dlowyc~ z:netod naszej pracy, 

działo się ogółem 316 tysięcy zasady więzi z masami w prze „os Ja o s • .,.,zna w s'.""'un zrozumieć 1 tak rzebudować Lemn - gdv cała ludnośc bę- od napięcia 1 wpływc1 nasz~ 

osób, cz.yli 2 proc. głosujących. biegu akcji wyborczej były ku do 72 proc. zakw~stiono- . t . . P od . dz1e uczestmczy!a w zarządza go ideclog1cz.nego oddziaływa 

S :0 dczy to z'e wr'g kl.a o y · · wanych przez chło""'w na- 1 us awic swą pracę c zien- ni·u spra"'am1· pan·stwa Judo- · N' · ·· 

w~ • 0 s w · proby narzucema ustalonych . k Gd b tk,...':' • ną aby radom narndowym „_ · n ma na m;isy. ie powinmsmy 

d·l•laJ'ący na w1'elu terenach . . . zwis . y Y wszys Ie orga- . v u wego . . . . . . . k 

""' odgorme kandyda1ow do rad . . rt . . k ·t • dzielać odtąd nie tylko o · wie . zapominac, ze istmeJe Ja 

dos·c· aktywn1'e z~tał wy1'zo1o . . mzac.ie pa vJne I om1 e,y w · 1 „ · ·1 · ·1 l · „ 

' ""' - -przy umkamu lub wręcz po F t N "d ł le wiece; uwagi niż to miało ozywieniu I u epszeniu na1scis e.isza wspo za eznosc 

wany i poniósł dotkliwą po- mijamu i lekceważeniu wnios ~fn uły a~o 0 'fego . prz~~ u- miejsce dotychczas lecz rów- pracy rad przez wzmacnianie między nastrojrimi, postawą I 

raźkę. Należy, rzecz jasna, ków, opinii i głosów z dołu. \wwa si~ g 06?';'! ~ o~- nież znacznie ulep~zyć bardzo ich więzi z masami winmsmy aktywnością mas ludowych a 

wziqć pod uwagę, że w wybo- Wypaczenia tal:ie, przynoszą- s . a pracuJącego 1 •
1
1czy Y s;ę niedoskonałe dotychczas for- widzieć również jeden z naj- pra·widlowym kierowmctwem 

rach do rad terenowych w ce ·olbrzymią szkodę, nie zaw zl . 3egoboc:ną d- ogdo ne wycln.- my czuwania nad działalnością skuteczniejszych środków dal- partii I poziomem metod jej 

większym stopniu niż w wy- k 1 zdecydo- n wy orow o ra groma z- · 1 rracy org n' y·ne' popa 

borach do Se.1'mu m~3·ą wpły·N sze napoty a v na kich wypadłyby znacznie lo- rad narodowych ze strony in- sze~o umacmama s1 n~s~ego . ~ JZac, .J J, r 1 

~ wane i e'lergiczne przeciw- . . 1 
. . d - stancji partvjnych panstwa I niezawodne- zródlo gandoweJ i po1ityczno - ma1 

interesy lokalne oraz antago- dział<1n1e ze strony zwierz- tn1e.1.l ~wl abszclzk~· w Wk?Jlew.o, z- . 'Na~zvm z~danie~ - jednym dalszych osiąg .ięć naszeg0 bu sowej. 

nizmy personalne. szczsgólnie h . h . st „ t . h wac 1. u c s Im, ie ee.cm. . . downictwa socjalistycznecro Dl t l ś . . winniśmy 

jeśli chodzi 0 rady gromadz- c me m anci1 par y3nyc . \ódzkim. · z węzlowy~h zadań obecnego · . . . · „ · k ~.ego w a me d 

kie. Tra.ska o trafne, staranne, Wyniki wyborów do rad okresu - Jest gruntowne ule- Wymk1 wyborow do rad. są s up1~ swa uwagę na meto Y 

• . „ • . . "".nikliwe wys~nięcie . kan~yda <:wlaszcza na wsi. odsłoniły ni~ pszenie pracy I działaino_ści znam1enn~'m . pot~1erd~e.mem naszeJ pracy,. na , w<Jzechstron-

Jesh z.estawic srednie wym- tow, om.aw,an1e i z.as1ęgame o- tylko szereg najsłab.szych pun- rad narodowvch na wszystkich poglęb1'3Jące1 się Jednosc1 lu- ną krytyczną 1c~ ocenę, a~y po 

ki cyfrowe w wyborach do pinii o nich u n.ajszerszych któw i ogniw nasz.ej pracy po- szczeblach. W tym celu win-/du pracuiącego w naszym kra P.rzez ulepszeme l P<?dn1es1e-< 

rad miejskich i rad gromadz- mas pr.acujących danego tere- litycznej w terenie stanowią- niśmy podjąć wszecJ15tronne ju. Czyż potrzeba dowodzić me P?ziomu naszego kierownic 

kkh, to wypadnie. że w gło- nu, p:-z.vsłuch'.wan:e się gło- ~vch "'-'vnik często w'elolet- wysiłki, aby odurzędniczyć, jak pr1tężnym fundamentem twa 1 naszej działalności orga 

rov.an.iu do rad miejskich u- som. wy~~có-,v : P<?d.ch"".yty- ;ich zrniedbań, ale i ·ogólne odbiurokraty:;;owa~ aparat pań na.szei "".ladzy lu~:lowej, nasze- ~izato~51<:1ej wśród. mas prac~ 

cze tmczyło 96 proc. u~raw- wame kazdei. trafn71 m•ciaty- niedomagania i braki w pracy st:".o"':'y rad n~rodo_wych przez g? ustro1u. na.szeJ mepodiegloś ~ących wvkorzystac ~- .pełm 

niouych, zaś w_głosowamu d-o ~vy oddolneJ - .l.est ?ad.er f)artyjnej. w:nniśmy jak naj- śc~sle3sze powiązame go .z co: ci m1rodowe~ 1. naszego bu.do- ich :.:.s.nącą aktywnosc, ich e 

rad grom~dz~1ch - 92. P:OC· istotną czę~c1ą ~kc31 pol :tycz- szvbciej popr.awić ten 6tan. dziennym wspóldziała1_11em 1 wmctwa soc3ahstycznego . Jest nerg1e 1. zai:iał. do. szvbszego _u-

Tak samo Jeśli porówn.ac licz- no-masowe.i i 11eodłączną ce- abv utrącić wrogom klasą- kontrolą mas pracuJacych. rosnaca trwale, nieug : ęc1e, rze>czyw1stmen ·a nowych w1el 

~y g;'O<f'ów odd~mych przeciw chą demokratyl:zno-ludowego wym możliwość żerow-'lnia na ·Musimy od pierwszej chwili szybko zwartość i jedność na- kich zadań. które wysuną! II 

listo~ Frontu Narod~wego. to charakteru naszych wvborów naszych słabości.a<'h. Musimy otoczyć troską nowopowolane szego narodu! Jak potężną I Zja7d naszej partii. 

w m12st1ch głosy takie. złozy- ~wiadoma wola mas. i-eh tro- wydać zdecydowaną. energkz- rady gromadzkie, aby stały nieprzepartą barierą staje s!ę (Dals~y clą~ referatu w nu-

ło tylko 1 proc. e:łosuJących, ska o to. aby 6przwy społecz- !Ją walkę tendencjom sekciar- się one podstawą przełomu w ona w nierozerwalnym pnw1ą mer7e JUtrze3szym). 

zaś na wsi - 2,74 proc. ne i ogólnonarodowe były re-

Paweł Korzec prezentowane i kierowane 
Znajduje tu odzwierciedle- przez najlepszych, przodują­

nie przodująca rola kl.asy ro- cvch, ideowy.eh, ofiarnych lu-
• ~tniczej i pog~ę?i.ający się w dzi, posiadających g'.ębokie kandydat nauk histor-ycznych, adiunkt Uniwer-sytetu Lódzkiego 

m1~sta<;~ szybc1eJ procl*i ~on- wyczucie potrzeb ludu pracu­
so~dacJL Nie bez zna-q:zerua są jącego i potrzeb państwa lu­

tez pr<?cesy P?zytywnego prze- dowego, rolUmiejących treść i 

łomu 1deologic~eg? w. szer?.- kierunek na.szych przeobrażeń 
kH:h. v.:a·rstwa~h J?~l1gencJ~· i głęboki sens toczącej się wal­
ZnaJdU!e ~u tez od?1c1e ~trośc ki _ oto 00 odróżnia przede 

toczą~eJ się na wsi walki k~- wszystkim nasze wybory de­

sowe!· ~h.arakterystycme, ~~ mokratyczne od machinacji i 

n~ Z1em1~ch Odzyskanyc~ roz harmideru akcji wyborczej w 

ru~e. :"Y~1ków _głooo"':'am.a w krajach burżuaz.yjnych, opar­
m1esc1e l na w~1. ~ą mezna.cz- tej na cynicznym maskowaniu 

ne. zw~za Jesh chod~1 o faktycznych celów wybor­
frekwenc.Ję, k~óra była wyzs_za czych i wyuzdanej demagogii. 

od przec1ętneJ .W. cały~ ~aJU, Nie tylko więc sam akt głoso­
zar?vmo w m1~~cie! Jal_t 1 na wania _ choć nie należy, o­
ws1 (w szczecmsk1~ 1 wro- czywiście, nie doceni.ać wiel­

cławs~1m .. nawet. :v:i;zsza nieco kiej wagi tego aktu i tego, w 
na ws! ~1z w m1esc1e). . jaki sposób, w jakich warun-

~posrod ~andy?.atów, zn.aJ- kach się on odbywa - ile 
duJących s1ę na 11.stach Frontu właśnie szeroka ak{:ja polity­

Narodo~~o •. ~e uzy.skało wy- czno-masowa. żywa więź z 
maganeJ ~Iosc1 . głosow ty~ko masami, wsłuchiwanie się w 
473 na ?golną liczbę 22~ t1s1ą- glosy, n.a~troje, opinie nurtu­

ce, czyli O.~ proc„. z teJ 1_1czby iące w masach, wyjaśnianie 

o~romna w1ększ~c, bo az 451. wszelkich wątpliwości i prze­

figurował? na listach do rad ciwdziałanie politycznym pod­

gromadzk1ch. szeptom wroga, jego podstęp-

Nader charakterystyczne są nej. zakłam.an.ej propag.andzie 

dane 0 wysokiej ektywności i - oto w jakim kierunku wi­
patr;otycznej postawie w wy- nien zmierzać główny wysiłek 
borach ludności autochtonicz- agitacyjna-propagandowy i or­
nej. w wielu pow:atach 0 z.na- ganizacyj-ny aktywu partyjne­

cznej przewadze ludności au- ~o w akcji wyborc-z.ej . Pokutu­

tochtonicz.nej. zarówno frek- iąca jeswze wśród części tego 

wencja iak liczb.a głosów od- aktywu sekciarska nieufność 
danych na \1stę Frontu Naro- do postawy mas, oportunistycz 

dowego była wyższa od prz.e- na niewiara w dojrzałość po­

ciętnej w całym wojewódz- litycmą ludu pracującego -

twie. Również w okresie kam- •o największa przeszkoda w 

panii przygotowania wyborów '1aszej pracy, nie tylko w o­

cmawian ia programów WYbor- \n:-sie W:V:bor?_w. ale w cod~en 
czych ! wysuwania kandyda- nei real1zac)1 naszych wie~­
tów udział 1 zainteresowanie ~ich za~ń._ naszego budowm­

ludności autochtonicznej był:v ·twa SOCJ~hstycznego .. 
bardw wysokie Nie bez wpłv i;,ączy _się to. rzecz !asna. z 

wu na tę ożywioną aktvwność ogolnym~ ~edoma~amaml ?" 
-oy!o większe uw,zględnienie na-s~Y'.11 zycm partyJnym. z r:ue 
te; ludności wśród kandyda- własc1wym stylem pracy m­

tów do rad. jak 'też szersza 'ta ncji i. organiz:acii pa.rtyj: 

wśród niej praca wyjaśniają- r.ych . . ktory mus :ał. wycisną_<; 
ca i polityczna 'WP piętno na ::>rzeb1egu akcJI 

· wvbo1·c z.ej Utrud:1ilo to nam 

Wyborv są sprawdzianem niewątpliwie uruchomienie w 

nastroJ{.w społeczeństwa, te oełni tkwiących w masach ol­

zaś są odzwierciedleniem woty brzvmich rezerw aktywnośc' 

wu dokonanych przeobraże1'i i oolitycznej. 

osiągnięć <?raz POziomu naszej Ostatnie wybory były pod 

pracy polityczno - organiza- tym wz.ględem niezwykle do­

cyjneJ i naszej więzi z masa- niosłym doświadczeniem, jeśli, 

Stvczeń - luty 1905 r. w Łodzi 
Po wpr-owadzenlu !łtanu 

wzmocnionej ochrony, co w 
ówczesnych warunkach w prak 
tyce oznaczało oddanie miasta 
na pastwę bestialskiej policji 
I kozaków, sytuacja w Lodzi 
znacznie się zaostrzyła. Nie 
mogąc drogą nacisku admini­
stracyjnego zlikwidować !łtTaj­

ku. władze carskie star-ały się 

sprowokować stra,jkującyeh do 
wystąpie6. by we krwi zatopić 
cały ruch. Z drugiej strony 
przedłużający się strajk, wi11.­
domości o masakr-ach robotni­
ków warszawskich i ciągłe pro 
wokacje policji wywoływalv 

wśród strajkujących w Lod?:i 
pragnienie walki i zemsty. 
Już nazajutrz po ogłoszeniu 

stanu wzmocnionej ochrony tj. 
1 lutego doszło do szeregu 
starć robotników :11 policją i 
wojskiem. Najknvawsze miało 

•miejsce na łódzkim pn:edmleś-
ciu Widzew. 

W dnia tym robotnicy usum: 
li z fabryki Heintzla i Kunib:e 
ra kilku znienawidzonych maj 
strów. Zaalar-mowane wojsko 
otworzyło ogień do zgromadzo 
nych robotników. Padli zabit'I 
i ranni. Napadnięci i otoczeni 
robotnicy bronili się zaciekle 
żerdziami wyrwanymi z płotu, 

kamieniami I pojedynczymi 
strzałami rewolwerowymi. W 
czasie walki jeden z robotni­
ków r11:ucił ładunek dynamitu 
raniąc ciężko 2 lrnuków. Po 
wybucha wojsko cofnęło ~łę 

na teren fabryki a robotnicv 
do i;obllskiego lasku. Wymla­
na strzałów trwała do wieczo­
ra. Aby nie dopuścić posiłków 
kawaleryjskich z Lodzi, robot 
nicy zbudowali na Szosie Ro­
kicińskiej zasiek z zerwanyr.h 
drutów telefonicznych. prz„z 
całą następną noc po przed­
mieściu Widzew krążyły liczne 
30-osobowe patrole kozackie. 
W wyniku star-cia ze strony 
robotników było 9 zabitych • 
około 20 r-annych. Polegli: I) 
Marcin Jaworski; lat 53, ?l 
Piotr Kowalski robotnik, la1 
34. 3) Jan Czesny chłopiec, lai 
15. 4) Paweł Bednarek, lat 22. 
5) Józef Sknydlak, lał 39, 6) 
Jó.:er Nowak, lał lG. n Frand 

szek Adamczyk, lat 23, 8) 75-let 
nia staruszka Walczakowa o­
r:n 9) 15-letula Wiktoria Ole­
siak. 

Dzień 1 lutego. przeszedł w 
całej Lodzi bardzo niespokoJ­
nle. Agitatorzy partyjni czynili 
wszystko, aby nie dopuścić do 
prowokacji I rozlewu kr-wł. Na 
Wodnym I Górnym Rynku od 
były się wielotysięczne zebra­
nia robotnicze. Policja I woj­
sko usiłowało powstrzymać ma 
sy robotników, przedzieraj~­

cyeb się z przedmieść na miej­
sca zebr-ań, wskutek czego do­
szło do starcia. Po stronie ro­
botników było 2 zabitych I 8 
rannych. 

Do więk$zego starcia doszło 

tego dnia . ównie:i: pr-zed fabry 
ką Geyera na ulicy Piotrkow­
skiej. Po stronie robotników 
było 2 zabitych i 5 rannych. 
Podczas walki raniony został 

kulą rewolwerową policmajster 
łódzki Chrranowski. 
Również następne clni przł!­

chodzily w Lodzi pod znakiem 
coraz bardziej zao~t~z~ .:acej się 

sytuacji. Co dzień odbywały 

się zebr-ania, demonstracje, we 
dnie I w nocy w mieście sły­

chać było strzelaninę. Zaczęły 

się masowe aresztowania 
wśród strajkujących. 

Również i na prowincji po­
czątek lutego przeszedł bardzo 
burzliwie. 31 •tycznia pr-z'!d 
fabrykami w Pabianicach gro­
'mad-ill się masowo robotnicy, 
którzy na wezwanie wojska 
spokojnie się rozchodzili. 

Przed wieczorem strajkujący 
urządzili kilkutysięczne zebra­
nie za miastem. Na zgromadze 
nie to pr-zybył naczelnik łódz­

kiego powiatu, który przemO­
wił dt zebranych. 

Nazajutr7 1 lutego, podobnie 
jak w Lodzi. sytuacja znacznie 
•ię zaostrzyła. Nie zważając 

na silne patrole wojskowe, w 
mieście odbywały się zebr-ania 
i demonstracje. W godzinarh 
obiadowych tłumy robotników 
otoczyły fabryki. Pn:y sztur­
mie do bram fabrycznych do­
szło do walk między r-obotni­
kami, a policją I wojskiem. 
Wśr-ód zebr-anych robotników 

kolpor-towano odezwę pt. „DO Lodzi mniejsza, a stawka 
ROBOTNIKOW P ABlANIC- dniówkowa wYŻsza niż w mo­
KICH", która wzywała do straj skiewskim okręgu pr-zemysło­

ku powszechnego i formuło- wym. 
wała postulaty strajkowe. Rów Tymczasem tl'Wały konferen 
nież 3 lutego miały miejsce w eje pneprowadzane przez gu­

Pabianicacb demonstrał'je i 'e bematora z łódzkimi przem:1-­
brania. W mieście sytuacja słowcami. Wr-eszcie większość 

była bąrdzo naprężona. Wzro- przemysłowców podjęła uchwa 
sły bardzo ceny artykułów łę skr-ócenła dnia pracy do 10 
pierwszej potr-zeby w szezegul godzin i podwyżki płac od 5 
ności nafty i węgla. do 15 proc. Robotnicy jednak 
Tegoż dnia wywieszono w odrzucili tę propozycję, pozo­

fabrykach pabianickich ogło- stając przy swoich żądaniał'h 

szenia o gotowości pr-zemysłow 8-godzinnego dnia pracy i mi­
' 'w do poprawy bytu roboto•- nimalnej płacy 20 kopiejek za 
ków. Fabcykancl wzywali ro- godzinę. Z nakazu gubemato­
botników do wybierania 2-S- r-a piotrkowskiego przez cały 

osobowych delegacji, które by czas str-ajku co dzień rano o­
przeprowadzily pertraktacje 2 świetlano i ur-uchamiano (abr-y 
dyrekcj„mi fabr-yk. Wstępnym ki, ale jak przyznaje sam za­
warunkiem do perkaktacjl stępca genc~ał - gubernatora 
miało być natychmiastowe przy warszawskiego. ilość łamlstr:i.j 

stąpienie do pr-acy. Robotnicy ków nigdy nigdzie nie prze­
war-unku tego nie przyjęli, ale kraczała 15-20 proc~ tak Ae 
wybrali delegację, która pod- podjąć pracy i tak nie można 
Jęła rozmowy z dyrekcją fa- było. Tam zaś, gdzie mimo 
br-yk Krusche i Ender. wszystko łamistrajki przystępo 

Strajk powszechny I wynl- wali do pracy natychmiast zja 
kle zaburzenia zatrwożyły w wiały się tłumy str-ajkujlłcyc'1, 

pier-wszym rzędzie łódzkich łta którzy nie zważając na ochrrr 
pitalistów. Już 30- stycznia nę wojskową wdzierali się do 
pnemysłowcy łódzcy Kar-ol fabryki i przeganiali łamistraj­
Scheiblcr, Ludwik Geyer-, Hein ków. 
tzeł I Kunltzer, Ludwik Groh- Powszechny strajk poliłyez­

man, I. K. Po?:nańskl, Wił- ny fl'Wal z niesłabnącą sil;\. 
hełm Schweikert I Lódzka Ni Początkowo przemysłowcy za­
eiar-niana Manufaktura zwró- straszeni rozwojem sytuacji 
cill się z lii;tem dG ministra fi- wypłacali za pierwsze dni stnj 
naosów. Donosząc o wybuchu kowe, póiulej jednak władze 

strajku powszechnego w Lodzi, carskie stanowczo zabroniły do 
w którym bierze udział około kooywania jakichkolwiek w:v­
tn0.000 ludzi, przemysłowcy 7.a płat za okres strajku, chcąc w 

pytu,lą, czy nie należałoby po- ten sposób zmusić robotników 
czynić robotnikom pewne u- do przystąpienia do pracy. 
stępstwa i czy ministerstwo Istotnie po dwóch tygodnial'h 
nie mogłoby drogą dekr-etu n- tr-wania strajku powszechnego 
stalió maksymalne trwanie dawało się odczuć wśr-ód ro­
dnia roboczego z równocze<1- botników łódzkich znaczne wy 

nym zakazem pr-aey na dwfo cieńczenie. Coraz częściej zda­
zmiany w pn:emyśle włókien- rzały się na ulicach wypadki 
niczym. Równocześnie proszą omdlenia z głodu. W tym sta­
o prawne ustalenie minimalne.i nie rzeczy łódzka organlzarJa 
płacy dla dniówkowego robot- SDKPiL wydala w porozumie­
oika w całym kraju. niu z Zarządem Głównym o-

Kapitallścl łódzcy zmuszeni koło IO lutego odezwę wzywa­

do ustępstw na rzecz robotni- jącą do zakończenia strajku 
ków chcą przy okazji udenyć powszechnego z równoczesną 

swych rosyjskich konkur-en- zapowiedzią wzmocnienia w 
tów. Jak wiadomo bowiem dłu na.Jbliźszym czasie walki eh-
gość dnia roboczego była w nomiczoej. (c. d. n.) 
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Jak ibywa się grupę słaromieiskiej młodzieży 
" . , 

t; 
~; 

Na nasz konkurs-ankietę 
„Jak spędzam wolny czas" 
wśród wielu lif;tów, jakie o­
trzymaliśmy wpłynął je<ien, 
w którym młodzież Bałut 
skarży się na brak św.iethcy. 

„„.chodzimy do kina i pod 
kino, milicjanci prieganlają 
nas z hram, nazvwai11 chuliga­
nami. A my chcemy pó iść do 
świetlicy, chcemy w niej ak· 
tywnie pracować. 

Jest nas wielu i wszyscy 
chcielibyśmy mieć świellir.ę, bo 
wszyscy się nudzimy. U zbiegu 
ulic Mlynarsklet I Zawlszv jest 
duty lokal śwletllcy MZBM, 
wykorzystywany od czasu do 
czasu na zebrania czy posie· 
dzenia . Sala tl'st duża. dawniel 
było w niej kino, można by 
wltte wyśwleUać I tern filmy. 
Ale cót, lokal jest rlla nas nie· 
dostępny, a w ogóle za mało 
wykorzystany„:• 

~zytaliśmy list i ll!lipa-
Hliśmy się do tego projektu. 

Na zdjęciu: Jest co oglądać - na świadectwie ukończenia Pomożemy chłopakom urzą-
Szkoły Oficerskiej same oceny bardzo dobre i dobre. Nic' dzić świetilicę! W tym moc-
dziwnego, że twarze nowopromowanych oficerów: OT.gł, 1 o I • nym postanowieniu zaiprosi-
lkewińskiego, Kiczki i Wojtasia.ka promienieją. radością.. · • ecte liśtny chłopców do redakcji. 

fot. D. Stroiński Przyszli, ponowili swoją proś 
Promocja. Myśl o tym dniu zwisku w dzienniku lekcyj- Fiłharmonii bę. Byli :rłni z9pału. „Po-

towarzy!lly nieustan.nie kaiż- nym pojawiały się coraa: lep l'' d • . mO'iemy w urządzeniu świ.e-
demu uozniowi saJkoły ofi- sze oceny„. o zk 18J tlicy, zorganirzujemy samo-
cerskiej. Jest ona bowiem * ~ * rząd i dyżurnych, żeby za-
pierwsczym krokiem w 5amo Były i inne wydarzenia w Cały kolektyw Filharmonii wsze wszystko było w po-
dzielne życie, odpowiedzial- czasie pobytu w szkole ofi- czyni intensywne przygoto- rządku, żeby nic się nie 
ną i zaszczytn4 zarazem służ cerskiej . Gorące, żarliwe dys wania do koncertów jubileu~ młszczylo, nie zmarnowało" 
bę dowódcy i wychowawcy kusje nad .>bejrzanym fil- szowych, które odbędą się w - mówili. 
żołnierzy. mem, &pot•kan1e z pisartem, dniach 28 i 29 stycznia o godz. Poroz:umicliśmy się z kie-

- Uczyć się tak, by przy- emocje i radość zwycię>twa 19.30 w Filharmonii. rownikiem Wydz~łu Kultu-

J. est niezb"'1ne do "~orr""e- czy pol'onywani·a toru prze 
'i" n~ ·n • ' - światowej literatury muzycz- wej. Ba~dzo z..apalił się do 

Komitetem Frontu Narodo­
wego w dzielnicy Staromiej­
ska i to będzie jej wkład. 
Poza tym Wydzi•al Kultury 
może dać patronat na<l ~ie­
tliicą, ale o pomocy material­
nej n i0e ma mowy. 
Pod;z;iękowaHśmy grzecz-

nie, poszliśmy dalej. PQ.rozu­
mieliśmy ~:ę z przewodniczą 
cym Dzi.cln:cowego Komitetu 
Frontu Narodov.;ego - Sta­
romiejska - Pieczonką. Prze 
wodn;oezący ba.rdzo zapalił 
się do tego projektu. Ze ini­
cjatywa, że młodzież &aJma, a 
my z młodzieżą, że akcja 
świetlicowa właśnie tera.z na 
cz:aei·e i że świetnie si<; s:kla­
da, bo właśnoie odbędzie s'.c; 
zebran'e członków dzieJn;co­
wego komitetu i niech mło­
dzi przyjdą, to się z nimi po­
rozmawia. 
Młodzież oczywJście pos:r.ła 

na to zebranie. Nie można 
powi!edzieć, spraw.a została 
postawiona bojowo. 

Na drugi dzień na redak­
cyjnym biurku zadzvronH te­
lefon. Telefonował właśnie 
przewodniczący komitetu. 

KU UW ADZE MZBM 
swoić sobie to wszys1Jko, c-0 w wyniku marszów, biegów w programie dwa arcydzieła 

1 

ry Prezyd'.um R;i.dy Narodo-

go i s-kutec:z.nego pi;-ow:idze- szkód, Brali udział w zeFopo-
nia żołnierzy i całych pod- łach artystycznych, wyda wa- nej: „Symfonia koncertująca" t.ego projektu. Od trzech lat niszczeją dtvie 
oddz i ałów n.a drogę mistrza- li ga2etki ścienne. na fortepian i orkiestrę Karo- - Oczywiście, będą mi.e1i kompletnie wypo.•ażone stud-
stwa boJ·owego i· wy~~k-i.eJ· A . . t 1.• la Szymanowskiego oraz „O- świetlicę powiedzi.ał. - nie roczne, nieczymte od czasu ~ - ni się spos rzeg 1sm11, b k' M · " 
S.Wl.adomos'"" poli·t~·-~eJ· _ . k b t k „ raz 1 z wystawy" ussorg- Musioie porozm.awi.ać z na- urzn..d~enia osiedla ..,.,.zy ut. u' „ ~' ze O .res po y 1t W SZ Ol" OJt k' ł ,.,.. 
oto cel, który stawia przed cerskiej poza r.ami - mówi s iego we wspania ej instru- szym pracownik.iem utrzymu Ziołowej. 
sobą dziś kawy &yn robot- dilś ka7..dy z n:ch. mentacji Ravela. Dyryguje jacym kontakty z dzielni-cą Jedna studnia znajduje się 
niczej czy chłorskiej ro<lzi- I nadszedł wreszcie fł7 1::n Witold Krzemiefu:ki, solista Staromiejską i odpowiedzi.al- przy ui. Zywokf)stowej, druga 
ny, urzeczywi:>1.niający w wa „ M' . Jan Ekier - fortepian. nyrn :z:a ten odcinek. przy ui. Podbialowej. 
runkach władzy ludoweJ swe ~~~~~~on; ;~:~:.ej ~= -------------... Poszliśmy z chłoJ)C:ami do Przewodniczący komi.tefu 
ma.rzen1a o oficerskich c:z:ytano icll nazwiska. Otrzy Wy-dz. Kultury, aoby poroz- blokowego, ob. Banikowski, 
gwiazdkach. maJ.i sl;Qpnie oficer~ie. z le OSZCZĘDZAJ tnawi.ać z pracownik.iem od- parokrotnie zwracał się do Za 
Zabłysły one na ramionacll gitymacją oficerską w dłoni powiedzilalnym :m ten odci- rządu Budynków Mieszkal-

po raz pierwszy w dniu pro- idą w życie, by oddać swe ENERGIĘ nek. Pracownik, a właściwie nych w Łodzi przy ui. Łagiew 
mocji. A przedtem„. kwalifikacje i młodziericzy pracownicika - ob. Rudnic- nickiej 37 o usunięcie ich i wy 

* ~ * entuzjazm w służbę ludu bu ELEKTRYCZNĄ f ka, wysłuchała wszystkiego korzystanie w innych nieru-
„.Skwame lipcowe połud- dującego szczęśliwą, radosną • w skupieniu, zarpaliła s.ię do lchomościach, ate bezskutecz-

. p · · 1 · 'ó' przyszłość, projektu i stwierdziła, że po- nie. 
me. romierue s onca po ie --------------' -------------- ro2'Wn.ie się z Dzielnicowym S. KRAJEWSKI lają piaszczyste wzgórze. Na -~~~~~~~~~~~~~--,r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sygnał rakiety rusza tyralie-
ra. Nogi ~ęzną w wyd­
mach, Pot rooi czoła, WT7.yna 
się w plecy \JOOrojenie, Nie 
ma mowy o odpoczynku. Po 
tężny Qlcrzyik „Hurra!" -
targną} I'OWietrzem. Odbiło 
go echo pobliskiego lasu. 

- Wzgórze zdobyte' 
melduje przez telefon łącz­
nik. 
Trąbka. Na .;zczyc:e w.:gó­

rza dowódca omawia prze­
bieg ćwiczenia, wyrożn1a naj 
lepszych, wylkza i analizuje 
uchybienia. · 

- Najlepiej spisal się dziś 
podchorąży Franciszek Ozga 
- mówi dowódca. 
Jakże miło jest. słyszeć te 

słowa! 

Samo.chód na drewnianych kołach 
koń zamiast 

"

' yobraźmy sobie, że ftoś 
wystąpił z wnios:ci~. 

b;11 samochod zaopatrzyć w 
drewniane koła na żela2-
nych obręczach . Uzasadnie­
nie takiego Pomysłu: os:zczęd 
ność w zużyciu opon. 

motoru czyli o różnych dziwolągach 
Trudno sobie coś takiego 

wyobrazić. Przeeiei: to nie 
postęp, a nawrót do zwyk­
łego wozu. W rzeczywistości 
- tak pomyśli czytelnik -
coś podobnego jeet niemori­
liwe. A jednak„. 

OD - AU - TO - MA - TY -
ZO - WA ·NIE 

Ale tylko 
skich. 

w częstochow· 

TWOJ WCZORAJSZY 
roMYSŁ JEST DZIS MOJ 

Okazuje się, że niektórzy 
in<lynierowie i technicy uwa 
żają pracowników Instytutu 
Włókienniczego za konkuren 
tów. Wprowadzanie bowiem 
usprawnień opracowanych 
przez Instytut Wlóklenniczy 
nie jest premiowane - pod 

- Ależ proszę was, to nleslT• • 
chanel Oni nie należ<1 do ZMP • 
Oni chc<l, teby w te i llwietllcy 
co sobotę urządzać zabawy! My 
przeciet nie możemy na Io po• 
zwollćl Oni nafwvrażnieł chc4 
s•e bawić! Kualem Im zrobić li· 
się tych, którzy chcą się zapł· 
sać do świolllcy, z rlokia,dn1·ml 
adres;uni, miejscem pracy i przy 
należnością do orqanizacji. Wy­
bierzemy z teł llstv czl).•ć i wclą· 
qniemy Ich do ZMP. Powiedzle­
liś1ny t2:i, że zapras•.amy ich 1e1. 
dccznlc na nare zebrania, poga. 
dankl i odczyty. TrzQba prz::cl.d 
mlodz!et wychowywać. 

- A co re śwletllcill 
- Nie ma al<nTilt dyrektora 

Germaziaka z MZBM, ale rozma· 
wlalel't z kierowniczką śwleUky, 
ona test takie relna zana·u. mó· 
wt, ł.e oc,vwillcie, dlacreqo nie, 
przeciei chodzi o mlodziet... 

Sprawa Z!lczęł.a się około 
20 grudni.a ub. r. Od tej po­
ry wszystkie odpowiednie 
cz.yimiki pztne są zapału i 
ZJ.'OzumieniJa ważności spra­
wy młodzieży po lini'i świe­
tl ic-0wej, na bazie wychowa­
nia.„ 

W dalszym ciągu w~yscy 
mają za;pa.ł i zroz:umieni.e. Tyl 
ko innych zajęć tyle na g!o4 

wie„. I właściwie sprawa po 
suw.a się ciągle napr,zód -
j.ak to wyn~ika z don.iesień 
(n.a n.as.ze zapytania) czynni­
ków. Nikt nie traci zapału 
dl.si te.i wzniookj sprawy' i . 
wyjątki.em„. za•interesowa­
nych, to znaczy cQ!opców 
mieszkających n.a Bałutach, 
którzy przestają wierzyć w 
to, że otrzymają kiedyś świe 
tlieę. 

My nadzi-ei nie tracimy. 
Prziooież tyle osób dzii<ała i 
jeśli tak dalej będą dZJilałać, 
to niewątp1iwie w roku 2055 
wnuki nasze będą swym dz.ie 
ciiom pokazywać tę świetli­
cę, mówiąc: „Tu mój dziia­
dek, a wasz pr.adz,Ladek nia 
miał dostępu, ale dzięk,i ak­
tywnej postawie„!' 

Ale dość żartów. Sprawa 
wcale n.ie jest zabalWna. Bo 
to wszystko, co napi>s.ali.śmy 
wyżej jest dowodem biuro­
kra tycznego, bezdusznego 
podchodzenila do żywych lu­
d2li i ich potrzeb. Jest do­
wodem niezrozumienia u nie 
których osób dróg i metod 
wychoWM11ia młodzieży, jest 
ostrzeżeniem, że jeśli tak 'Dfl 
dzietny rozumieli sprawę W'! 
chowania młod.zieży, jak ją 
rozumieją w Komitecie FN 
w d21ielnicy Staromiejskiej, 
to młodZ'ież w dalszym oiągu 
będzie uciekać od świetlic i 
w d.alsz;ym ciągu będzie ~i": 
nudZ'ić, a najsłabsze elemen­
ty będą schodzić na dTogę 
chuligaństwa. 

A przecież JUZ tyle mą­
drych i mocnych słów powie 
dzirano i na.pisano na ten te­
mat. I jeśLi ktoś !<im noie ro­
zumie i l'lli<e czuje j.a1k trzeba, 
niech Po prostu czyta, słucha 
i uczy się. 

,„Snieg wiruje p~zed oczy­
ma. Ujrz.eć tarczę - · to s.zm­
ka. Ale ujrzeć - to nie ~·sa:y 
stko. Trzeba raził ją celnym 

Następnie ktoś inny wy­
stąpiłby z Pomysłem wyeli­
minowania m:>toru z tak, prze 
robionego samochodu, ponie 
waż przyczyni się to do os:z­
czędności benzyny oraz do 
likwidacji ?Jtnudnych r~ 
tów. Proponu:e natomiast, 
by do tak unowocześnione­
go samochodu zaprząc kemie. 
I ten pomysł również: został 
by zatwierdmny, a pomysło 
dawca otrzymałby premię. 
A ws.zystko to dla ... wprowa 
dzenia postępu technicznego. 

Fabryka w Kudowie otrzy 
n1ała nowoczesną automatycz 
ną cewiarkę do przewijania 
przędzy. Urządzenia tej ma 
szyny zastępowały wiele 
żmudnych czynności człowie 
ka. Znaleźli się w fabryce 
jednak ludzie pomysłowi. 
Tak „usprawnili" kilkakro­
tnie pracę cewiarki, że prze 
stała ona w końcu być auto 
matycznj\. Każde „uspraw­
nienie" było rozpatrzone 
przez kierownictwo i akcep­
towane, a „usprawniacze" o 
trzymywah premię. 

dować jedna z faz pneróbki 
bawełny. Oszczędno:5c1 ro­
czne w całym przemyśle włó 
kienniczym PL'ZY zastosowa4 

niu tego usprawnienia wy­
niosłyby 20 milionów d przy 
kosztach około 1 milion zł 
na nieznaczne przerobienie 
maszyn. Niestety, w Zalda..: 
dzie „B" od roku tylko 6 ma 
szyn pracuje przy zastoso­
waniu tego usprawnienia, 
Natomiast 1nne zakłady nie 
kwapią si1;, by pomysł rów 
nie:i zast060wać. 

czas, gdy usprawnienia pra· T WOJCIECHOWSKA 
cowników fabryki przynoszą! ' ·---- --

stnałem. 
Na stanowisku ogniowym 

leży właśnie podchorąży Ki­
c-zka. Silnie i pewnie przyci 
ska ka.rabin do ramienia. 
Złożył się już do strzału -
w eh\\' ilę później na poda."1ą 
komendę słychać w krot.k:ch 
odstępacll czasu ostre dżwię 
ki wystrzałów. · 

- Wszystkie pociski w 
środku ceLu! - taki rezultat 
osiągnął w trudnych wa.tun­
kach przysrzły oficer. 

* ~ „ 
„.z pOC:zątku szło to bar­

dzo mozolnie. Pracować sa~ 
modzielnie z książką, wyłu­
skiwać z grubych tomów naj 
istotniejme wE:złowe zagad­
nienia, sam00z1elnie rozwa­
żać problemy walki społe.~z­
nej - nie, z tym dotąd pod­
chorąży Brewiński je;;.zcze 
się nie stykał. Ale od czego 
jest silna wola, umiłowanie 
przedmiotu nauki i pomoc 
bardziej zaawansowanych ko 
leg ów? 

Wszystko to służy mu w po 
głębian 1u swej wiedzy, do 
właściwej oceny historii ru­
chu robotniczego, aktua1nych 
wydarzeń, zrozumienia poli­
tyki naszej partii i rządu Sy 
stematycznie przy jego na-

SRODA, 26 STYCZNIA 

12.10 Melodie ludowe różnych 
narodów. 13.10 „Dzieciństwo Ja 
na" - fragm. pow. 13.30 Aud. 
I ;;zkolna dla klas licealnych. 

14.10 Aud. szkolna dla klas IV. 
14.30 „Walce, które świat zdoov 
ły". 15.00 Utwory kompozyto­
rów polskich. 15.30 Melodie Ja­
na Straussa. 16.00 Muzyka sym­
foniczna. 16.30 Muzyka rozryw­
kowa. 17.00 „Z życia Związku 
Radzieckiego". 17.30 (L) Koncert 
rozrywkowy w wyk. małych ze­
społów instrumentalnych. 17.50 
(L) „Z mikrofonem przez min.­
sto i wieś". 18.00 (L) „Muzyczny 
punkt usługowy", 18.20 „Arcy­
dzieła muzyki fortepianowej". 
18.50 Radiowy poradnik język&­
wy. 19.00 Muzyka i aktualności. 
19.25 Audycja o książce. 19.'*5 I 
„Gioconda" - opera. 21.50 Kro 
nika sportowa. 22.00 D. c. opery. 
23.00 Muzyka taneczna, 

ł ŁODZKI EXPh.a::SS ILUSTROWANY nr 22 (436! 

Różny niejednokrotnie 
zbyt mały zasób wiedzy jest 
hamulcem postępu technicz­
nego. Jest jedną z przyczyn, 
że wiele nawet prostych o­
pracowań Instytutu Włókien 
niczego usprawl"iaJących te­
chnikę (pracę maszyn) wzglę 
dnie technologię (sposoby) 
produkcji nie rozpowszech­
nia się. Wynikający stąd i z 
innych jeszcze przyczyn kon 
serwatyzm jest hamulcem po 
stępu technicznego, hamul­
cem wzrostu jakości l ilości 
produkcji oraz - co ~ię z 
tym ściśle wiąże - wzrostu 
płac robotni~zych. 

STRACONE 20 MILIONOW 
ZŁOTYCH 

I tak np.: Rozpracowanie 
usprawniające przędzenie 
przędzy od nr 20 do 54, za­
stosowane na sześciu maszy­
nach w Zakładzie ,,B" ZPB 
im, Stalina, pozwala zlik.wi„ 

„SOLIDARNOSC" 

Dla nikogo z inżynierów i 
techników włókienników nie 
jest tajenm~cą, że oklada­
nie walków przy przędzar~ 
kach masą plastyczną usp!'a 
wma pracę i przynosi po­
ważne oszczędności. Tymcza 
sem usprawnienie to w prze 
my.śle bawełnianym jest roz­
powszechniane zbyt opiesza 
le, a w przemyśle wełnia­
nym przez długi okres pro­
by zastosowania nie dawały 
wyników. 

A było tak: Zastosowanie 
obtozema walków masą pla 
styczną po raz pierwszy 
Inst. Włók. przeprowadzał w 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 
Półroczne próby nie dawały 
żadnych wyników, ponieważ 
ktoś z pracowników zakładu 
złożył inny pomysł racjonall 
zatorski, podobnie uspraw­
niający pr„cę przędzarek. 
Przez „solidarność" więc ko­
ledzy z zakładu w ciągu pól 
roku orzekali, że okładan .e 
wałków masą plastyczną jest 
nierealne. 

I dopiero w Częstochow­
skich ZPW (w Lodzi już me 
próbowano z powodu „soli­
darności") pomy$ł zdał egza 
min praktyczny i i:>rzyjął si~. 

• 

~~~~7~~:tY:o01~ylcfr~!~e~:! \P~IJD. • ne. Dlatego bywały rowniez li 
i takie wypadki (r.p. w ZPB 
im. Okrzei), że usprawnienie 
Instytutu Włók. nie zdawało 
egzamin.i i zost;ilo zaniecha 
ne, by po pewnym czasie Q 
wypłynąć ponownie, ale już d 
jako pomysł racjonalizator­
&ki pracowników zakładu. 

palaczy 
Brak bodźca ekonomiczne 

go za wprowadzanie w za­
kładzie pracy gotowych o­
pra-:owań racjonalizatorskich 
Instytutu Wlókienn iczego 
jest wiqc równtt!Ż jednym z 
hamulców postępu technicz­
nego. 

Jest w Łodzi Stowarzyszt' 
nic Inżynierów i Techników 
Przemysł<J Włókienniczego. 
Sprawy post~pu techniczne­
go w swym programie sta­
wia ono na pierwszym miej 
scu. Wydaje się więc słu-
szne, by włókiennicze koła 
NOT wykonując ten pro~ 
gram, bardziej intensywnie 
zajęły <;ię doszk11Janiem kadr 
technicznych zwalczaniem 
konserwatyzmu l niekiedy 
nawet zacofania, oraz rozpo­
wszechnianiem czytelnictwa 
czasopism , wydawanych 
zbyt skromnie na razie -
tr<1ktujących właśpic o po­
stępie techn icinym. 

W. KakOW5ki 

Na „Poznańskie" mam &l'etył, 
Lecz „Poznańskich" brak, 

niestew. 
Więc z;,ipalió ahcę „Dukata", 
Szukam.„ próżna ~zasu strata. 
Gdzie „Grunwaldy"? 

Gdzie „Giewonty'''? 
Przeszukałem wsz.vs tkle k•ty; 
„MDM-ów" także brak, 
Więc ten wierszyk kończę tak: 
O, przemyśle tytoniowy! 
Wybaw wreszcie nas 

z frasunli;ów. 
Bo to dowcip w złym g a t n n k a. 
Kiedy nie ma . 

gatunkowych I 
SKORPION 

Kołe.1arz 
urządził ślizgawkę 

w centrum miasta uruchomio 
na została jeszcze jedna ślizgaw 
ka, dzięki inicjatywie KoleJarza, 
który wykorzystał na ten cel 
plac mieszczący się przy Al. Koś 
ciuszki 5-7. 
śl!zgllwka otwarta j~st od .­

diiny 13 do 22-



W Politechnice i 

rozpoczęto 
WSI 

rekrutację Dlaczego turystyka w Łodzi 
na techniczne studia wieczorowe i 

na rok szkolny 1955/56 
zaoczne T urystyka była u nas do­

tychczas przysłowiowym 
kopciusmkiem. N ie znali jej 
i nie doceniali jej roli dzia­
łacze związ.ko#i, wychowaiw 
cy młodzieży, rodzice. Nie ro 
zum iał jej również Związek 
Młodzieży Polskiej. Dopiero 
teraz, w związ;ku rz; II Zjaz­
dem ZMP i II Wa.lnym Zjaz 
dem PTT-K, zaczęto mówić 
i pisać o turystyce. 

• nie •• rozw11a się jak należy 

· Rektorat Wieczorowej 
szkoły InżynierskieJ i k :e­
rownictwo Studium Zaoczne 
go Politechniki Łódzkiej po­
dają do wiadomości, że roz­
poczęto rekrutacJę na te­
chniczne studia wieczorowe i 
zaoczne na rok szkolny 
1955-56. 

Rekruh<;ja obejmuje kan­
dydatów na wydziały - włó 
kienniczy, mechaniczny i e­
lektryczny. 

Na STUDIA WIECZORO­
WE przyjmowani będą tyl­
ko kandydaci zatrudnieni r.a 
terenie Łodzi i w najblil­
szych okolicach. 

O przyjęc ie na STUDIA 
ZAOCZNE ubiegać się mogą: 
na wydział włókienniczy -
kandydaci z obszaru całej 
Polski; na wydział mechanicz 

Zmiana ~odzin 
• • 

8ZCZt-p1t-n1a 

przeciwko błonicy 
Punkt szczepienia ochron­

nego przeciw blon'.cy przy ul. 
ZbOC'le nr 17 na Stokach czyn 
ny jest od dnia 24 bm. w po­
!!liedzialki, środy i piątki -
od godz. 15 do 17. 

Dziś, 26 bm. o godz. 18 w gma 
chu Wojc\\;ódzkiego Domu Kul­
tury w Lodzi, ul. Traugut­
ta 18, pokój 305, III piętro, od­
będ7.ie się odczyt n.t. „Postęp 
techniczny i organizacja pra<:Y 
w krojowniach przem. odzieżo­
wego". Odc7.yt wygłosi st. insp. 
CZPO H. l\lichalak. Wstęp wol­
ny. 

* :Jf. * 
Dziś, 26 bm. w sali Wojewódz­

klero Archiwum Państwowego 
w Lodzi, Plac Wolności 1, odbę 
dzle się po~ied'<enie naukowe, na 
którym prof. dr H. Kat'!: wygł•l­
si odczyt pt. „Warunki historycz 
ne powstania marksizmu". Po­
czątek o godz. 19. 

ny - z Łodzi i woj. łódzk:e­
go (oprócz powiatów wieluń­
skiego i radomskiego) oraz z 
powiatów: Koło, Turek. Wło 
cławek, Płock, Gostynin, Koń 
skie i Opoczno; na wydział 
elektryczny: z Łodzi, z woj. 
łódzkiego <>raz z powiatów: 
Kolo, Turek, Włocławek . 
Płock, Gostynin, Końskie, O­
poczno, Kloszczcwa, Klucz­
bork, Oleśno, Kłobuck, Czę­
stochowa, Lublin:ec Za­
wiercie. 

Zgłoszenia zarówno na stu 
dia wieczorowe, jak i na za­
oczne należy kierować za 
pośrednictwem zakładowych 
komisji rekrutacyjnych do 
WSI, Lódż, ul. Czerwona 3. 

Termin nadsyłania zgło­
szeń upływa 31 marca br. 
Szczegółowych informacji u­
dziela punkt informacyjny i 
sekretariaty wydziałów WSI 
przy ul. Czerwonej 3 (tel. 
103-07), codziennie od godz. 

. 17 do 18. 

Tej tury51tyce, która jeS1t 
m. in. .nadzwyczaj celną bro 
nią przeciwko chuligań5twu 
i przec iwko wszelkiej nu­
dzie oriw: wspaniałą lekcją 
miłości ojczyzny. Bo kto cho 
ciaż raz weżm1e udział w wy 
cieczce kraj·n.naiwczej, w 
spływie kajakowym, r.:zy w 
ra idcie kolarskim, kto raz 
skusi się na wczasy wędrow 
ne PTT-K, ten już na zaw­
se.e pozostanie wielkim mi­
łośnikiem turystyki. 

Czy młodzież nie lubi tu­
rystyki? Porozmawiaj.c;e z 
młodym mechanikiem PKP, 
Antonim Struginskim, któ­
ry ubiegłego lata ·.vziął 

udział w spływie kajako­
wym na Poje?.ierzu Mazur-

S1kim, a przekonacie się, ja­
kie niezatarte wrażen i e wy­
wa·rła na nim ta 8-dniowa 
wyprawa kajakiem po uro­
czych jezioraf'h Drwęckim, 

Pauzejskim i innych. Tury­
styika - jak to się mówi -
„wzięła go" i Strugiński na 
pewno już zostanie za,gorza­
łym „wodniakiem". 

Pomówcie z chłopcami z 
XI TPD, którzy W"Lięli w 
ub. roku udzia! w raidzie ko 
larskim PI"l'-K, a dowiecie 
się, jak bardzo młodzież lu­
bi turystykę. Do młodzieży 
tej, za[·ówno uczącej się, j,a.k 
pracującej zawodowo, w za­
kładacll pracy i szkołach, 
trzeba zna·leżć drogę, Trzeba 
ich umieć. zachęcić do wy­
cieczek, spływów i kursów. 

Do organizowania podobnych 
imprez powoła.ne jest właśnie 
Polskie Tow. Turystyczno-Kra­
joznawcze. Okręg i oddział terro 
towarzystwa istnieją również 
w Lodzi. PTT-K liczy nawet 
5.COO członków, ale 95 proc. tej 
1;czby stanowi inteligencja pra 
cująca. Ciągle zbyt mało jest 
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tu robotników, naszej młodzie­
ży, tak bardzo łakn4cej dobrej 
rozrywki. 

Powstała wprawdzie w 
ciągu ostaitnich miesięcy 
pewna ilość kół PTT-.K przy 
zakładach pracy, jak np. w 
Widzewskiej Fabryce Włó­
kien Sztucwych, czy w Łódz 
kich Zakładach Przemysłu 
Gumowego, lub Sródm1ej­
sko-Łódzkich Zakłada~h Prze 
mysłu Dziewiarskiego, ale 
sitan ten nie może zadowo­
lić. Nie w&zystkie też z ist­
niejących kół przejawiają od 
powiednią działalność, nie od 
czuwają dOSJta·tecznej opieki 
ze strony rad zakładawych 
czy orga.nizacji młodzieżo­
wych, nie doceniających 
wciąż 1rurys1tyki. 

W tej chwili np. łódzkie 
PTT-K dysponuje mie}sca­
mi na piękne wczasy gó!"SJkie 
w Zakopanem, Krynicy i 
miejscami na kursach dla 
początkujących narciarzy. 
Ale cóż, braik kandydatów, 
ponieważ z jed•nej strony 
PI'T-K nie potrafi sipopula­
ryzdwać odpowiednio tych 
imprez, a z d...-ugiej - o:-ga­
nizacje związkowe i młodzie 
żowe w zakładach pracy nie 
umożliwiają wyjaaju mło­
dym robotnikom. Moima by 
np. z fundus~u za.K.ladowego 
czy z innych żródeł wya,yg­
nować pewną sumę na pro­
pag.c;ndę tury;;.tyki i umożli­
wić kilku młodym przodują­
cym robotnikom wzię,·:e 
ud.ziału w kur~ie dla pcr.ząt­
kujących narc:iarzy lub zo­
baczenie Zaikopanego, Kry­
nicy czy Karµacza na wcza 
sach turys.tyc:zmych. Nie by­
lyby t.c na pewno wyrzuco­
ne pieniądze. 

Dlar.:zego łódzki okręg 
PTT-K s.am nie zna.1duje 
wFipólnego języka z radami 
za.kładowymi czy kołami 
ZMP? M. in. dlatego, że pra 
wie wsrz.yscy etatowi pracow 
nicy PI'T-K - to Judzie ma 
jący nienajwięk~ze poiq~ie 
o turystyce. Stąd bra1< ;iam­
teresowania tymi sprawami, 
brak argumentów prop-agan-

dc>wych. Nie grzeszą też zdol 
nościami organizacyjnymi. 

W łódzkim PTT-K nie ukła­
da się poza tym współpraca 
międ-iy pracownikami ctatowY­
mi, a aktywem społecznym -
ludźmi rozmiłowanymi w tury­
styce, któ~zy, jak np. ob. Li­
chocińska, umieją po~więcić na 
wet część swego urlopu, aby za 
łatwić rozmaite sprawy Towa­
rzystwa. Jeśli oddział łódzki 
PTT-K otrzymał w ub. r. wy­
różnienie za dobre rozprowadze 
nie wczasów turystycznych,. to 
sukces ten zawdzięcza przede 
wszystkim aktywistom społecz­
nym. 
Zda•rzają się nawet takie 

fakty, że pracownicy etato­
wi nie mają czasu dla ..• 
sprarw turystyki. Sekcja wod 
na np. przygotov.>ała w koń­
cu grudnia ub. roku pisma 
do wszystkich &woich człon­
ków. Zaadresowano je na­
wet, w biurze trzeba było 
ty1ko nakleić maCZJki i wrzu 
cić pisma do skrzynki. Ale 
de dziś jes;zcze tego n ie wy­
kona.no. 

Rzecz jasna, że takie stosun­
ki nie wpływają dodatnio na 
rozwój PTT-K i zachęcanie co­
raz szerszych rzesz młodzieży 
do turystyki. Nie zachęca rów­
nież brak klubu, w którym mlo 
dzież moglaby się spotykać z 
uczestnikami imprez turystycz­
nych, oglądać filmy krajoznaw 
cze i otrzymywać odpowiedź 
na takie pytania, jak: dokąd 
pojechać na wczasy wędrowne, 
gdzie zapisać się na kurs że­
glarski, jak zbudować kajak 
itp. 

Sytuacja zmieni się na lep 
!!'Ze, gdy znaczenie turysty­
ki, szc-,;ególnie dla młodzie­
ży docenią nareszcie nie tyl 
ko pracowni.cy w okręgu czy 
oddziale, nie tylko organiza 
cje zwią'Zikowe c:zy mło,d.zieżo 
we w w;:;iikładach pracy , r::zy 
szkołach, lecz ~kże Prezy­
dium Rady Narodowej, które 
powinno otoczyć tilrys.t~rkę 
w nas-zym mieście troskliwą 
opieką. 
Chodziłoby tu w pier\\'­

!'!Zym rzędzie o ułatwienie 
PTT-K przydziału lokalu n-t 
klub oraz nawiązanie odpo­
wiedniej współpra<"y międz~· 
referatem turystyki przy 
Prezydium RN a Towarzy-

W. KASPRZAK 

l'racownicv poszukiwani UWAGA Ili 
Przeczytaj!!! Za.chowaj!!! 

DYREKCJA MHD ART. ODZIEŻOWYMI 

ŁÓD.Ż-ZACHÓD yrazy współczucia przewodniczą-------------------
Inżynierów lub techników z praktyką na sta­
no,viska technologów i konstruktorów, tech­
nika. pomiarowca. do Izby Pomiarów orarz 
technika. - kontrolera mechanizmów precy­
zyjnych zatrudni natychmiast Łódzka Fabry­
k11. Zegarów. Zgłoozenia przyjmuje dział kadr 
ul. Wigury nr 21. 211-K 

Kier. księgowośei materiałowej oraz kier. 
kosztów własnych zatrudni natychmiast Wi­
dzewska Fabryka 1\faszyn Włókienniczych. 
Pożądane są siły wysoko kwalifikowane. 
Zgłoszeni.a przyjmuje dzi.ał kadr, ·Łódź, ul. 
Armii Czerwonej 89. 203-K 

Wykwalifikowanego planistę za.t~dni od za­
raz Spółdzielnia Pracy im. M. Nowotki w 
Brzezina.eh, ul. Mickiewicza nr '1. Warunki 
do. omówieni.a na miejscu. 213-K 

ZAWIADOMIENIE 

Z dniem 24 styczni.a 1955 r. Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi posiada 
rachunek operacyjny w VI Odd21ialc Na­
rodowego Banku Polskiego nr 921 - 6 - 28. 
W zwią~ku z tym wS1relkie wpłaty za bilety i 
abonamenty tramwajowe oraz inne należy 
wpłacać na wyi.ej wymieniony rachunt>k. 

214-K 

drobne 

SPRZEDAŻ PRACA ----
PIANINO ma::k"i--:w:k- POl\lOC do dziecka na 
tor Miillcr 13" tanio st:i-le potrzebna. ul. 22 
sprzedam. Nowotki 39 Lipca 18. m. 10 front ;:id 
warsztat ślusarski. ~~dz. 16· --------

LÓDZKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
PRZEM. TERENOWEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWO - ł.. O D Z. 
ul. J, Dąbrowskiego 39 - tel. 243-81 

prowadzą 

następujące usługi dla ś w I a ta p r a cy: 
Blacharskie - Wólczańska 212, tel. 262-85 

Pryncypalna 25, tel. 248-32 
naprawa naczyń 1 urządzeń gospo­
darstwa domowego. 

Hydrauliczne - Wólczańska 212, tel. 262-85 
naprawa instalacji wodno - kanali­
zacyjnych. 

Slusarsko • mechaniczne -
Pryncypalna 25, tel. 248-32 
Próchnika. 6, tel. 139-27 
Dąbrowskiego 255 

Naprawy wózków dziecięcych i rowerów 
Próchnika 6. tel. 139-27 

Kowalskie - Dąbrowskiego 255 
Naprawy radia i urządzeń elektrycznych 

Próchnika 6, tel. 139-27 
Saprawy maszyn rolniczych - Dąbrow­

skiego 255 
Lakiernia ram rowerowych - Próchnika 6, 

tel. 13!1-27. 
Punkty te gwarantują solidne 1 terminowe 

wykonanie. 
149-K 

POMIESZCZENIA orzv Dr Jadwiga ANFORO­
sookojnei rodzinie doież WICZ skórne. wenerycz­
dżaiacy prawnik na kil- ne. kobiece 15-19. Prócli 
ka razy w miesiącu po- nika 8. 416 G 
szuku.ie. Ofertv Biun 0- ---------­
głoszeń Piotrkowska 96 
ood .. 288". -----­
PO KOJ 28 m kw. centr. 
o,E!'rzewanie z używalno­
ścia wygód w śródmie­
~ciu zamienie na pokói z 
kuchnifl lub Podobnv. O­
ferty Biuro Ogłoszeń ul. 
Piotrkowska 96 pod .. 304„ 

Or LASZEWSKI sk~r­
ne. wenervczne 14-15 
17-19.30 Armil Ludo­
wej 27 róe Narutowicza 

Dr ROżYCKI specjali­
sta akuszerii chorób ko 
biecvch. niepłodność -
Czwart~ - szósta. Piotr 

z a w i a d a m i a , iż prowadzi 
SPRZEDAŻ RATALNĄ ODZIEŻY, 

którą można. n ab y ć w niżej podanych 
sklepach: 

1) Sklep nr 401 - ul. Piotrkowska 9 
2) „ „ 403 - „ Pl. Wolności 6 
3) „ „ 404 - Zgierska 11 
4) „ „ 409 - „ Zgierska 7 
5) „ „ 412 - „ Pic.trkowska 81 
6) „ „ 413 - „ Piotrkowska. 15 
7) „ „ 415 - „ Zachodnia 26 
8) „ „ 41'1 - „ Więckowskiego U 
9) „ „ 419 - „ Piotrkowska 49 

10) „ „ 420 - „ Piotrkowska 165 
11) „ „ 422 - „ Piotrkowska 288 
12) „ „ 423 - „ Pabianicka 212 
13) „ „ 427 - „ Rzgowska 69 
14) „ „ 428 - „ Piotrkowska 290 
15) „ „ 431 - „ Lutomierska 2/4 
16) „ „ 432 - Ogrodowa 4 
17) „ „ 434 - „ Pi<>trkowska 311 
16) „ „ 439 - „ Piotrkowska. 15 
19) „ „ 440 - Zielona 25 
20) „ „ 441 - „ Piotrkowska 307 

Dr PIWECKI wewnętrz 
ne, serce, przewód pok'lr 

NAUKA 

I 
--
-
I 

mowv 15-18. Piotrk'iw- KURSY maszynopisania 
ska 35. stenografii. sekretaria­
Dr WOYNO specialist:i ckie (także ksiegowość) 
skórne. weneryczne. za- Punkt usługowy: steno­
burzenia olciowe. Nowo grafowanie. maszyn".loi.>a 
ki 7. front 10-11. 16-18. nie. powielanie. Stowa­
SPOr.nzIEI NIA Lekq rzyszenie Stenografów­
rzy Specialistów t.ód7 Maszvnistek. Kilińskie;::o 
Piotrkowska 3: pora<lv 50. Piotrkowska 83. 
zabieel. zastrzyki. rent- KURSY KSIĘGOWOSC. 
een. Punktv dentystvcz· orzy Zarzadzie Głów 
ne: Poludniowa 3. Gdań nym Włókniarzy przvi 
>ka 111. Laboratorium muia zapisy na oiecio­
analiz lekarskich -Sien- miesieczne kursy ksie 
kiPwicza 37. Leczenie eowości podstawowej 
radem Narutowicza 75':> dla zaawansowany~h 
Spółdzielnia czvnna od Zaolsv przyimuie sekre 
Il do 20. tariat Żeromskiego 36 

!?Odz. 16-20 

I 

Za.rządu Okręgu Związku Zawo­
go Prac. Służby Zdrowia. w Łodzi, 

prof. dr. WINCENTEMU TOMASZE­
\VICZOWI z powodu zgonu 

463-G 

Po 
zma.rł 

' ZOllY ZOFII 
składa 

PREZYDIUM 
VNICY ZARZ. OKR. i PRACO'\' 

krótkich 
dnia 22 

i ci ęikich cierpieniach 
cznia 1955 r • . prze-sty 

żywszy lat 46 
ś. t P. 

JOZEF u ZAREWICZ 
Pogrzeb Odbędzi e się dnia 26 stycz-

16, z kaplicy na Sta­
rzy ul. Ogrodowej. 

nia 1955 r. o godz. 
rym Cmentarzu p 

Pozostają w glę bokim żalu 

ŻO NA, CÓRKA i SYN 
457-G 

s. t P. 
' JOZEF u ZAREWICZ 

zmarł dnia 22 stycznia 1955 r. 

W Zmarłym tra cimy nieodżałowane­
ciela. Tą drogą wY­
współczucie rodzinie 

go kolegę i przyja 
raiają serdeczne 

------ OGRODNIK do gospo­
ft KORDEON „Hi:ihner·' darstwa warzywno-rolne 
(biały) 80 basów sprze- qo w Łęczycy potl"Lebny 
dam. Traktorowa 117 go Tel. 130-91. LEKARSKIE 
~zina 18-21. - OMOC do malego- dzie _ . ~ · -
~AG,IEL elcktrycznv· -:- cl a od zaraz ootrzcbna I Dr KUDREWICZ soeci3.­
S1em1ens (gorący) sprze- fmerwszcnstwo emeryt- lista weneryczne skórne 
<l:irnv. Piotrkowska 153. ki). Zgłoszenia ul. Ko- 8-9 30 ~-5 ulica 22 Lio­
~o~is. 272..Q pernika 21 m. 1 od go- ca 4. · 316 G 

Marcclak. Wątroba. ka- KURSY wieczorowe -
kowska 33. l FELCZER homeopata 

ELEKTROKARDIO- mica żółciowa. hemoroi- PTE: księgowości. pia 
GRAF - zdiccia serca dv. czwarta-siódma. N'.I nowania. analizy ekono-

PRZYJACIELE 
481-G 

DYW AN sprzedam. Na­
rutowicza 40. m. 6 godz. 
).4-17. tel. 170-34. 

dzmv 20 do 21. · - ·.:......--------
DR MARKIEWICZ soe­
cialista weneryczne. skór 
'le. moczoolciowe Piotr­
kowska 109-6. 

LOKALE -SAMOCHOD BMW sprze 2 POKOJE. kuchnia. wy 
dam. __ Str'zelczy~a_2.7-3a_ . <rody. rozkładowe - Sto 

-· - ki w blokach zamienię 
MASZYNĘ .. Singer" g;i- na ookói z kuchnia wv­
błnetowa sprzedam, ul. godami centrum. Potoko 
Malborska 12 m. 3 (przy wa 17. Rudzil'lska. Oglą-
Umanowskie20), .dać w niedziele, 

Dr REICHE~ soecialista 
wenervczne skórne -
ołciowe (zaburzenia\ 
~-9 16-19 Piotrkow­
ska. ił. 

-

-
-- ZGUBY 

JANKOWSKA Danuta. 
ul. Piwna 9 zgubiła le-
gitymację Ubezp. Spol. 
----
ZIELIŃSKA Mirosława 

- ul. Zielona 65 zgubiła 
pokwitowanie komisowe 

z nr 264-265/54 P. P. „De-„ 

Piotrkowska 157. front rutowicza 31. 410 G micznei wvk1adaia pra 
I d 17 19 cownicy naukowi Wvż 

0 • go z. - · ROŻNE szei SŻkolv Ekonomicz IBARTOSIEWICZ E"Na, 
---------.--. nei. Zapisy przyimuie Piotrkowska 83 zgubiła 

!':POLDZIELCZA PRZY KRAWIEC przyimuiel •ekretariat codziennie o- świadectwo dojrzałości I 
CHODNIA I FKARSK ~ poprawki. reperacje. - nrócz sobót w godzi,...ach Liceum Ogólnokształca-
UL. PIOTllR.OWSKA 1~~ Piotrkowska 19 poprzPC7 16_ 18. Łódź. Armii Lu- \cego Korcspondencyjne-
tel. 189-50 leczy we na oficyna. Wojciecholl'.' 'nwei 3_5. go w Lodzi 
wszvstkłch ~nec1alno•- ski 46 G - · ,I · - -----
ciach. orowadzi crzv-1 · VGJEL~KI. . pols\l:i. 
chodnle dentvstvrzm• PARYŻANKA - artv· frflncl!sk1. l.ac1p.a, me. ' JUREK Józef. Plac Rey 
wvkonuje Protezy zebn- •tvczna cerownia nann m1ecln. rosyisk1, włoski ryionta 5. zgubił kartę re 
we oraz analizv lekar- wia earderobe bez śla - Dobrze. prędko. skutec 1 Jestracy.ina warsztatu 
we. Czynna aodz. i-20 du. Wieckowskieao 6-=5 nie. Bednarska 26 m. ~7_!.a (276 G) szew_s_k_1e_g_o_. ----...llO 

\ fADZKI EXPRESS !LUSTRO}\' ANY Dr Z2 (Uił f' 



Na pionierskim obozie 
pod Moskwą 

. 
zimowym CWKS-Kolejarz (Szczecin) 

Czołówka pięściarska 
• 

Hokeiści Włókniarza 
Jeszcze ieden wysiłek łódzkim walczy ringu na 

Terenem meZ'\vykle cieka-
1 
zawodnicy tworzący czołówkę 

wego meczu bokserskie· 
1 
boksu polskiego. Dość wsporo 

go będzie w nadchodzącą nie nieć nazwiska takich zawodni 
dzielę Łódź. Tutaj bowiem doj k&w jak Kukier, Niedźwiedz 
dzie do spotkania dwóch) czo ki, Drogosz lub Węgrzyniak z 
łowych drużyn I ligi bokser- CWKS oraz Murawski, Sado­
skiej, a mianowicie CWKS z wski, bracia Pińscy z Kole­

szturmują do wrót I · ligi 
~ ąd!Zę, że będzie to dla 
~ nas decydujący mecz. 

da.rza nam siię okazja odzyska- Kolejarzem ze Szczecina. jar7..a. W drużynie CWKS wy­
ni.a tego, oo utraciliśmy przed Będzie to zaległy mecz z stąpi zapewne ponadto łodzia-
rokiem. · pierwszej rumly. Jak wiemy, nin h'agajs'•i. Mam tutaj na myśli niedziel­

ne spotkanie ze Spartą z Wair­
sz.awy - powiedział trener 
Król. - Jeśli wygramy ma­
my zaipewniony awans do 
pierwszej ligi hokejowej. 

- Ba.rdzo nas to cieszy, bo 
WłókU.:ia1rz zgierS'ki przel~czył 
się ze swoimi silamL 

na czele tabeli utrzymuje się 1 Mecz odbędzie się w hali 
CWKS, który dotychczas w 1 na Widzewie. Początek walk 
spotkaniach mistrzowskich nic o godz. 12. 

- A rewanż z Budowl:my­
mi? To też nie będzie łatwe 
spotkanie, zwłaszcza, że gra­

- Niestety, nie sądzę, żeby 
naszym kolegom ze Zgierza 
ud.alo się uchronić przed spad­
kiem z I ligi. 

doznał porażki, i który ma już 
zapewniony tytuł mistrza Pol­
ski. Kole:jarz natomiast u­
trzy~uje się na trzecim miej­
scu. 

cie w Opolu? (Rm) W obu zespolach wystąpią 
- Tak, to praw<l_a. Z Bu­

dowlanymi wygraliśmy u sie­
bie różn'.cą jednej zaledwie Karnecik li Igrzysk Młodzieży bramki 

(3:2) i to 
wskaJZ:y- N a uroczystość otwarcia .Igrzys_k I go czasu, basen ten nie będzie 

w dniu 1 sierprua ohok ddi- całkowicie wykończony, jednak 
wałoby, że lady i pierwszeqo spotkania pił- będzie zupełnie d·)Slosowany do 

n ie bar- karskieqo złoży się wielki pokaz przeprowadzania zawodów wa­
dw może- qmrnastvczny w wvkonamu człon: terpolowych 

ków LZS, AZS i CRZZ. Na calo:;c w . . . . 
my liczyć pokazu oprócz elementów gimna- Wa;szaw1e me. mozna do-
n.a zwy- stycznych złoża się tańce ludowe stac ... planu miasta. Stwa-
cięstwo w piramidy itd. Prace nad przygoto- r;;a to dodatkow:e kłopo~y dla 
Opolu.Ale waniem pokazu zosłały iui. rozpo- bmra orgamzacy1nego, ktore po-

częte. · trzebuje ponad 1000 egzempl. pla 
nawet je- * * * nów stolicy dla gości zagranicz-
śli p:-ze- Wszvscy uczestnicy Festiwalu, nych i prawdopodobnie będzie 
gramy bę- sportowcv i deleqaci . b~da mogli I musiało wydrukować je własny-

dziemy w czasie Festi·walu wz.iąc udział w mi silami. 
.1 masowvch .zawo<fa.ch sp?rt~wy.ch: Do .biura organizacyjnego ~wró 

naJ epsi w Z~wodv. takie w. Piłce nozne,. si.at. cily się władze sportowe 
grupie, bo kowce 1 koszvkowoe. iak rown1ez . 
BudowJ.a- bieqi na przełaj odbeda sie na wie ~RD z pra.pozyc1.ą J:)rzeprowadze 

lu stadionach stolicy. Boiska i pla- nia w czasie feshwa_lu pokazowe 

Przy stole 
tPnisou1ym 

W wyniku przeprowadzonych 
eliminacji wyłoniono dodatkowo 
trzech zawodników do udzialu w 
indywidualnych mistrzostwach 
Polski obok ośmiu wyłonionych 
już w indywidualnych mistrzo­
stwach Łodzi. Są nimi Rumiany 
i Renc (Sparta) oraz DerdO!l 
(Start). 

Tak więc wśród 11 repreze11-
tantów Lodzi mamy 6 zawodni­
ków młodej generacji, co dowo 
dzi, że aktyw tenisa stołowego 
dba o miocte kadry. 
Finałowe rozgrywki o wejście 

do ligi tenisa stołowego odbędł 
się w Bydgoszczy w dniach 26-
30 bm. O miejsce w lidze zabie­
ga Start lódzki obok Unii (Wro­
cław). Sparty (Poznaó), Stali 
(Tarnów), AZS (Gliwice) i AZS 
(Lublin). 

ni mają ce sportowe na le zawodv brd.a do go. konkursu sk~kow narciar-. o ł ł • k 
już dwie porażki, a my, jeśli steone dla wszystkich uczestników sk1ch w Parku M1ędzyszkolnym. s a 1n I u ttOn 
V-'Ygramy w niedzielę, sl.raci- Festiwalu. W wypadku dojścia do skutku l'. 
my tylko 2 punkty, pod.czas Komitet organizacyjny II Mi"- tego cieka'Yego projektu skO.:!Z- konkursu 

Na zdjęciu: ślizgawka na zamarzniętym stawie. 

Uatrakcyjnić formę 
zdobywania odznak SPO 

d s ta · dzynarodowych Igrzy~k nia musiałaby być przebudowa-
g Y par rownież będzie Sportowych planuje wybudowa- na, a rozbieg i zeskok były na najre:nze;o 

sportowca toni 
miała dwa mecze przegrane. nie na terenie obecnej pływalni by wyłożone specjalną masą ige­

- To znaczy, że niedzielny CWKS - drugiego 50-metrowe- litową (masa plastyczna), którą z 
sukce<i toruje Włókniarzowi go basenu przeznaczonego do powodzeniem stosują ostatnio 
drogę do I ligi hokejowej? treningów i meczów ·w piłce narciarze NRD na swoich skocz-

wodnej. Z powodu zbyt krótkie- niach. Kupon d-z.\siejszy jest już 
WKrakowie odbyło się ~le·~Jplano,wych SPO wygłosił mgr - Tak to wypada. Sądzę ostatnim dla uczestników 

jednatk, że mod chłopcy nie konkursu na najlepszego spor-narne zebranie Kom1sJ1 Trzesn1ow~k1. W dyskusji 
Kcntrolnej SPO Głównego Ko ' mówcy wskazywali na konie­
mHetu Kultury !izycznej z. u- / czno:;c uatrakcyjnienia form 
dz:ałem delegatow wszystkich zdobywania odznak oraz prze 
WKKF oraz aH:tywu sportowelprowadzenia zmian w dotych­
go woj. krakowskiego. czas obowi::izujqcym regularni 

• • Referat na temat osiągnięć nie SPO i BSPO. 

sprawią zawodu. Teraz od Bułgarzy w czoło' wce t.owca ŁodzL dłuższego czasu mają lód i Po wypełnien·iu odipowied-
mogą intensywniej trenować. nich rubryk uczestnik kon-
A ponieważ mistrz grupy wyścigu Dookoła Egiptu ku·rSU powinien przesłać go do 
awansuje do wyższej klasy bez d::z.i,ału sportowego „Łód'Zikiego 
dalszych rozgry-.vek przeto n.a- Zwycięzcą XII etapu wyści- Po XII etapach pt7.0downi- Expressu Ilustrowanego", ul. 0 

gu kola.rskiego Dookola Egi]2- kie.zn wyścigu jest nad.al An- P~otrk>CJW~ka 96. ł błędów w realizacji zadaii 

Expressem 
po świecie 
B Mistrz ~wiata wagi koguciej 

'.Francuz Robert Cohen uległ wy­
padkowi samochodowemu i złamał 
szczękę. Oczywiście w dniu 5 mar­
ca nie będzie móqł bronić 5wego 
tytułu w walce z Toweelem. Cohen 
będzie leczył sin okolo 6 miesięcy. 

Kandydat na mistrza świata w ka 
teqoril średniej Francuz Humez zno 
kantował w Paryżu w 9 rundzie 
Nlemcił Slretza, lecz stoczył bardzo 
kienskl mecz. 

• Rumunka Rozeanu (mistrzyni 
&wiata w tenisie stolowym) prze­
lfTala niespodziewanie z Austriacz­
ka Frlh w Brukseli 1:2. 
li Cbataway wvqrał w Johan­

nesburqu bieo na 3 mile w czasie 
14:39.4. W bl<>rm nrzełajowvm w 
Liverpoolu wydarzyła slę niespo­
dzianka. Faworvt Pirie przybvl do 
mety donlero ni) szóstvm miejscu 
za Norrisem. G~tesem. Hardym. 
Walkerem I Cuulderem. Trasa była 
zlodowaciała I zaśnież.ona. 

Jack London 

Rivera nie odpowiedział. 

Wskazano również potrzebę 
z~•1ększcnia dotychczasowej i- • 
1ości koniecznych urządzeń, a Nad szachownicą 
zwłaszcza krytych pływalni i • 
torów tirzesz~ód. niezb~nych Łodzianka fasłyn 
do zdobywania norm. Wiele u 
wagi poświęcono również spra k ł 
wie doboru odpowiedniego po rona a 
składu Komisji Kontrolnych • ł . p I k" 
SP~ .oraz krytyce dotychczaso mrs rzynrę o s I 
we1 ich pracy. • 

Uczestnicy plenum zobo"vią- li Ol li J 
zali się dołożyć starań w kie • 
runku dalszego utrwalania W dalszym ciągu mistrzostw 
i rozszerzania systemu wycho ~zachowych Polski drużyny łódz 
wania fizycznego, opartego na kie odniosły szereg cennych suk 

cesów. 
odznakach SPO i BSPO. Naj- Włókniarz pokonał Kolejarza· 
bardziej aktywnym członkom (Opole) 7:3, a Sparta łódzka zre 
Komisji Kontrolnej SPO przy misowała z AZS (Gliwice) 5:5 
WKKF w Krakowie wręczono dzięki temu, iż łodzianka Fa.styn 
nagrody. pokonała mistrzynię Polski Ho-

Po zakończeniu obrad ucze- luj. Również na remis 5:5 zakoń 
stnicy zebrania oglądali pokaz czyi się mecz Startu łódzkiego 
. ze Spartą (Rembertów). 
cwiczeń SPO II stopnia w wy Jedynie drużyna AZS WSE do 
konaniu członków kadry olim znała niepowodzenia przegrywa­
pijskiej, wzorcową próbę pły- jąc we Wrocławiu z tamtejszym 
wania oraz film sportowy. AZS 3:7. 

(12) już miały się zetknąć, nagle odskoczył. W tej 
samej sekundzie z rogu Danny'ego dały się 
~lyszeć okrzyki: „faul". Za wcześnie - R·­
vera ich nabrał. Sędzia nie wiedział, co ro­
bić. Już miał na ustach orzeczenie, ale nim 
zdążył się odezwać. jakiś chłopak przenikli­
wYm głosem krzyknął z galerii: 

- Tylko bez kantów! 

- Daję ci na to słowo. Ale teraz musisz 
mi pomóc ... 

Danny głośno lżąc Riverę rzucił się na nie­
go. Meksykanin dalej się cofał. Postanow~ł 
nie zadawać już ciosów z bliska. W ten spo­
sób tracił połowę szans zwycięstwa, lecz 
wiedział, że zwyciężyć może jeszcze tylko 
wtedy, gdy będzie walczył na odległość ra­
mienia. Byle co wystarczy teraz, aby sędz:a 
zdyskwalifikował go z.a nieuczciwą walkę. 

Gdy uderzył gong, Rivera wyczuł. że coś 
się święci. Nie zdawał sobie sprawy, co to 
jest, ale wiedział, że niebezpieczeństwo czy­
ha na niego blisko, tutaj, na ringu. Dan!'ly 
jakby odzyskał poprzednią pewność sieb;e. 
Przeraziło to Riverę. Coś tutaj knuli prze­
ciw niemu. Danny natarł, ale Rivera zręczn:e 
odskoczy! na bezpieczną odległość. Przeci':v­
nik dążył do zwarcia . Widocznie było mu to 
potrzebne do jakiejś sztuczki. Rivera cofał 
się i v,rymykał Danny'emu, ale wiedział, że 
prędzej czy później nie uniknie zwarcia 
i podstępu. Powzi;:i ł rozpacz] iwą decyzję -
spróbuje szczęścia. Gdy Danny znów natarł 
na niego, Rivera udał, że chce się z nim ze­
wrzeć. W ostatniej chwili, kiedy ich ciała 

Danny nie zachowywał już żadnych środ­
ków ostrożności. Przez dwie rundy grzmo­
cił R;verę. który nie miał odwagi przyjąć 
zwarcia. Meksykanin zbierał grad uderzęń, 
byle tylko uniknąć zgubnego zwarcia. Pod­
czas tego końcowego ataku Danny'ego pn­
bliezność zerwada się z miejsc i po prostu 
oszalała. Już nic nl.e rozumieli. Widzfoli tyl­
ko. że ich ulubieniec mimo wszystko zwy­
cięża. 

- Czemu nie walczysz? - wołali z gni~­
wem do Rivery. - Ty tchórzu! Tchórzu! 

tu 7l0Stał Francuz JQ!Ubert, któ dersen (Dania) z przewagą po- Termin nadsyłania kupo­
rY 185-kilometrową trasę n.ad 2 m:n. n.ad Singhiałtą (Li- nów upływa z d'll'iem 28 stycz­
M.ansura - Aleksandria prze- b'.ia). Dobrze jadą ko1arz.e bul- nia br. 
był w czasie 5.37,07. Drugie g;airscy, którzy zajmują 4 miej-lr------------­
miejsce zajął Dalg.a.ard (Da-

1 
sca w ezo-łowej ósemce wy­

nia) przed Roufikiou (Libia) i \ ścigu. KUPON 
Rasmussenem (Dania). l 
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NAJTRUDNIEJSZY ETAP 

Nie uciekaj, szczeniaku! Zabij go, Danny! 
Zabij! Już go masz, Danny! Bij! 

W całej sali jeden Rlvera zachował zimr.ą 
krew. Z pochodzenia i temperamentu był 
najgorętszy z nich wszystkich. Ale przesz<?dł 
już w życiu przez takie piekło. że ten zbio­
rowy szał i wrzask dziesięciu tysięcy gar­
deł, narastający jak huragan, robił na nirt1 
wrażenie lekkiego powiewu chłodu w letm 
wieczór. 

W siedemnastej rundzie Danny dopiął 
swego. Rivera ugiął się i zachwiał pod ci<.,'­
żarem ciosu. Ramiona zwisły mu bezwład­
nie. Danny uznał, że nadeszła pora. Chłopak 
był na jego łasce. Lecz Rivera tylko zmylił 
w ten sposób czujność przeciwnika i za'.i:ił 
mu straszliwy cios w szczękę. Danny upadł. 
Gdy się podniósł. Rivera powalił go potęż­
nym ciosem w szyję i szczękę. Powtórzył to 
trzy razy. żaden sędzia nie mógłby uznać 
tych ciosów za „faul". 

Och, Bill, Bill! - płaczliwym głosem 
zawołał Kelly do sędziego. 

- Nie da rady! - odparł sędzia. - N!e 
ma s ię do czego przyczepić. 

Danny, poturbowany, ale jeszcze gotów 
walczyć, wstał. Kelly i inni widzowie z 
pierwszego rzędu zaczęli wołać policję, hy 

Najlepszym sportowcem 
Łodzi jest 

Imię l nazwisko 
Adres głosującego 

przerwała mecz, choć sekundanci Danny'ego 
stali z ręcznikami w rękach. Rivera ujrzał, 
jak gruby komisarz policji niezgrabnie prze­
łazi przez liny. Nie wiedział. co to znaczy. 
Gringowie są zdolni do tylu podstępów! Dan­
ny wstał i jak pijany zata.czał się przed nim 
Sędzia i ko~jsarz już mieli złapać Riverę, 
gdy zadał ostatni cios. Nie trzeba było prze­
rywać walki. Danny już się nie podniósł. 

- Licz! ochrypłym głosem krzyknął 
Rivera. 

Gdy sędzia skończył wyliczanie, sekun­
danc~i Danny'ego odnieśli go do rogu. 

- Kto wygrał? - zapytał Rivera. 
Sędzia niechętnie ujął jego rękę i uniósł 

ją w górę. 

Nikt nie gratulował Riverze. Odszedł do 
swego rogu, w którym sekundanci nie po­
stawili jeszcze krzesełka. Oparł się plecami 
o sznury i spojrzał na nich z nienawiścią 
Potem powiódł wzrokiem po sali. aż ogarnął 
caje dziesięć tysięcy gringów. Kolana pod 
nlm drżały, łkał z wyczerpania. Znienawj­
dzone twarze płonęły i wirowały mu przed 
oczami. Nagle przypomniał sobie, że to są 
karab iny. Zdobył karabiny! Rewolucja może 
się rozpocząć. 

KONIEC 
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